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ZAMACH NA NAMIESTNIKA BAWARJI 
w czasie zgromadzenia wyborczego.-Podczas strzelaniny ranny został policjan~ 

Rosen~erg .. atakuje Polskę za rzekome „prześladowanie'' niemców .. 
Namiestn'k ~erl1:· 31 ~az~ziermkai Iucji narodowej opuściło Niemcy 50.000 mówił Rosentierg - usiłowały sparall· r Rewolucja narodowo • socjalistyczna 

omal adł 1 3!11 ~rga au mann n e- emigrantów. żować akcję ' Niemiec wobec marksizmu przeciwstawiła marksizmowi nowy 
Nap z r~::aJ .oharą zamachu. . Walka ich przeciw Niemcom musi i tak naprzykład b. premier francuski światopogląd. Szaleństwo solidarności 

Jistyczne~ w dzf:in~ ~a~dowo :B·i1oc1ak być brana w rachubę, ponieważ mają 
1 
Herriot po powrocie z Rosji Sowieckiej międzynarodowej zostało rozbite o idee 

policja zauważył me orn • I b rrkc Olli wpłYW na Stanowisko polityków za-1 utrzymywał, że W tym kraju niema solidarności wszystkich niemCÓW. 
który z podejrza:ą ta~':~:g~ reo:~ u~ił~~ granicznych. Rządy państw obcych -· głodu. Jesteśmy gotowi, - ciągnął mówca 
wał przedostać się do trybuny skad B • h . d i - , utr~ym;wać . dobre sto.sunki ze 
przemawiał namiestnik. . ' . oze ZilC owa• nam WD Zil • wszystk1e1?11. na~odami, a!e jesli dziś w I 

Widząc się osaczonym, osobnik ów H f J 11 e ~olsce mme1szosci . nłem1eckie. są prze· 
rzucił paczkę i poczał uciekać, ostrzeli- :JlloDJo ll'U6orc:iSo :Hs. Jłuf!usto 'Wilflelma sla~owane,. to ~a.fezy st~ierdz1ć, że u~-
wując się policjantom. Jeden policjant nante mnie1s~osc1 niemieckich zawarł~ 
został ranny zamachowiec . zbi ł Berlin, 31 października. kościoła, pragną tylko zniszczyć cen- zostało w dokumentach uznania pań· 

' zas eg · Premjer pruski Goerin'g wygłosil w trum, celem wyzwolenia kościoła. Do- stwa polskiego. Jeśli prześladowania 

, Berlin, 31 października 
W berlińskim pałacu sportowym od

było się wczoraj wieczorem zgromadze 
nie. narodowo - socjalistyczne na któ" . ' rem przemawiał szef hitlerowskiego 
urzędu spraw zagranicznych Alfred Ro
senberg. Mówc.a zaznaczył, że po rewo-

Nowy świadek 

Wuerzburgu mowę wyborczą, w której póki Niemcy nie otrzymają pokoju, w trwać· będą nadal, to zarówno blstorja, 
zaatakował dawne centrum i bawarską Europie nie zapanuje pokój. jak i my, możemy wyciągnąć wniosek, 
partię ludową, twietdząc, iż tylko po- Na wiecu wyborczym w Kassel wy- iż Polska naruszyła zobowiązania mię· 
zornie broniły one wiary, w rzeczywi- stąpil książę August Wilhelm pruski, dzynarodowe. · 
stości zaś miały na celu interes polity- podkreślając, że spełnione zostało to, Następnie mówca zapewnił, fe Niem 
czny i szly na rękę ze zdeklatowanymi czego nie potrafił spełnić sam Bismark: cy chcą kontynuować przyjazne stosun
wrogami religji. · Niemcy stały się narodem. Mówca za- "ki z Rosją sowiecką, czując się dosła· 

Narodowi - socjaliści - mówił Goe- kończył słowami: „Boże, zachowaj nam tecznie zabezpieczone przed nieb'ezpie· 
ring - nie zwalczają katolicyzmu ani wodza naszego'\ czeństwem marksizmu wewnętrznego. 

Gdyby f;a1yż zasypano bombam·_ 
·W·_ ra.~·ie -,at_~,-k .u· ,lotniczego . $łolica świata uleg-l~b.y,·; 

; · ; · · " · zupełne·mu zniszcz·en·iu · -.. :;„ 

w procesie 
o podpalenie Reichstagu 

Berlin,. 31 paźdz~emH<>a. 
~. Monac?ium dionoiszą, że w miie.i's•oo 

. wosc1 Be:rglem w Bawa1rii Górne~ zgłoisił 
, s~ę do ipolidji ndiejaiki Oskar Muelle,r, któ 

ry 'P'ó.d1ał, iż w paidz.ieimirku 1932 r, w 
c2'ills1iie swej węidrówiki ipo N1emczeich Paryż; 31 paźdz. l bOmb, wzniecających pożary, 9000 50 :un'Kach należy stwierdzić, · ze w razle 
sip01ilkał van der Lubbego w 0ikolicach „L' ttomme Libre" ogłasza artykuł, kg--gramowych bomb eksplodujących i nagiego ataku właściwie niema żadnej 
Koo1stan.cj.i nad jez:iiorrem bodeńskim. poświęcony szans,om, jakie miałby nie- · 9000 50-kg bomb, zawierających gazy. możności obrony. Gdyby atak był prze-

Muelleir ma być we.zwainy dio Berii· przyjacielski atak lotniczy na Paryż. W czasie atruku na Paryż, samoioty I widziany, to naturalnie zastosowanoby 
na, ce,1em złożOOJiia zeznań w 1'.>n>cesie. I Jeżeli się przyjmie że jeden sa•mofot nieprzyjacielskie mogłyby więc wznie- środki obronne. Zgaszenie światła wo-

Dziś 
ukazał sie Mr. 2J 

IYGOdnika 

CD TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ I 

i zawiera całość rewelacyjnej, 
rekordowo sensacyjnej po
wieści Jerzego Aleksandra p. t. 

„Ht~WlfK -
flf KIRYHUl" 
Wielka sensacta ! 

C~na numeru 30 gr. 

1 
do bombardowania może zabrać 2000 cić 5000 pożarów, a rzucone równacze- i bee sieci szpieg'owskiej i doskonałych 

, kg materiałów wybuchowych -na odleg- śnie na miasto :bomby eksplodujące , przyrządów radjio-gonjometrycznych nie 
tość 1000 klm, to kraj, dysponujący 300 mogłyby . spowodować zburzenie do- dawałoby wystarczających rezultatów· 
samolotami do bombardowania, mógłby I mów, zawalenie się podziemnego kory. ArtylerJa Przeciwl~tnic2'a rówtiięt 
w ciągu jednej nocy rzucić . na miasta na tarza metro i uszkodzenie instalacyj niewiele zrobiłaby meprzyjacielEikl·m . 
terenie fiie.przyjac:ie,łskim 6000 tonu ma-1 elektryczn.· ych, gazowych i wodnych. aeroplanom, latającym na wysok<>ści 
terjałów wybuchowych. skłac!iaj~cych Jednocześnie rozpoczęłyby swoje od 5 - · 7000 mtr. , 
się z 15 OOO dziesięciokilogramowych działanie bomby gazowe· W tych wa- Pozo'Stają więc jedynie samoloty i 

„ - obrona bierna. :Polegająca na korzystci.-

Ta jem n iCZY lot Zeppelina nad Francj~ . ~~se~ei t~c~:0n~:werr!e~~~a~~:~:2~ 
i „wizyta" nad zakładami amunicyjnemi 

Paryż, 31 patdziernika. częścią Francji ·i przez nikogo nie został 
, Ppłk. Magne ogłasza w .,Petit Jour- zauważony. • 
~ na!" sensacyjną wiadomość o locie Lot swój musiał odbywać ze zgaszo 
„Zeppelina". nad frahcuskiemi zakłada- nemi , światłami i ba~dzo wYSOko. 
mi artyleryskieini w Salbris. Nad Silbris ukazał się Zeppelin oko-

Zepeplin zjawił się nad temi zakłada. ło 1-ej i krążył nisko nad ziemi.ą przez 
mi w nocy z 30 września na 1 paździer- pól godziny w okoHcach ternn6w woj, 
nika~ skowych. Przez krótką chwile zapalil 
Miejscowość Saloris znajduje się mię światła, celem oświetlenia · terenu. Nie 

dzy Orleanem a Bourges.' Zeppelin mu- ulega wątpliwości, że wyprawa ta mia. 
siał wiec przelecieć prawie nad · trzecią ła cele wojskowe na oku. 

towania się d'o ~taku, jest rzeczą mocno 
wątpliwą, czy udaloby się na czas zQr-
gani'zować ·odpowiednią obronę. „ 

Zdaniem autora artykułu, przeciwko 
a fakom lotniczym można się obronić 
tylko giioźbą analogicznych ' reJ}resyj na 
miastach nieiprzyjacielskich. , 

: :.!.. 

Sa~ąbójstwo , 
staruszki 

na cmentarzu 
Łódź. 31 aźdizffieimb. . 

(lkg) Dzdiś, w godz.inach ir,attllll)'lc.h ' ~~ 
~eżiiiO!l,o lkioŁo deidineigo z griobów na ·omen 
ilalI"ZIU krutol1iJcikim 1111a Doł1a.ch ~·aikąś słian· 
s~ę, dariatcą sfarbe 01Zt111aki · żyda„ 

Warszawa, 31 paźd.ziiiem.ika. l ski zatwierdzU wyrok sądu okręgowe- LeJkaitiz p-01~oitorwdia stwiiierid!zi~ izaitrucioe 
(B) Dziś po pot warszawski sąd ape go uniewinniający b. posła Dzięgielew- eisen;aję ootiową ~ pr.zewiióizł deoJartikę . w 

lacyjny ogłosił wyrok w słynnym pro- skiego i skazujący b. posta Chodyń~ statnd•e ·aig10i!lij•a11nym dio 612:1piitaJ1a w ·Ra1dltl!9 
cesie o krwawą demonstrację na uli- 'skiego oraz działaczy socjalistycznych g,o,sZic,zru. . 1 1 1 

cach Warszawy w dniu 14 września Mariana Synowieckiego i Józefa Ku- Jaik się o'k.aiziaiło s!llilllolhQj1c.zwid.ą iie~t 
1930 roku. W dniu tym, po wielkim siaka na cztery Iata więzienia. Wlady. 60-!Leibniiia Paulina Zaumer .'Zla:flllie,SizkJa~1a w 
kongresie „Centrolewu" i w kilka dni sława Roguskiego na dwa Iata wię~ie- . Rudiziiie Pll'i!bj·aini1ckiieij _;pri.Zy ittliicy 11\jofścii~
po osadzeniu w Brześciu nad Bugiem nia . i dr. Budzyńską - Tylicką na 1 rok nieij 12. Za1U1mer prizyijechała do L01alń 
11 posłów na sejm - odbyta się na uli- więzienia. .' · waz,0111a,i ·r,mo. i W!plrio!rl 1i,dała si1ę TIJa cme111 
cach Warszawy demonstracja. Pol W stosunku do dr. Budzynskiei-TY-.';:-t<l!riz. ' Od 1W10Z1011aij IIJ)ikit ie~ ~~e wiidiziiał, :dlo 
starciu z policją padły ofiary, a miano- lickiej sąd zastosował przepi1s o amne- pi.emo dJŹiilś Sltaint11s1zika pfayibyła do ~eid!n·elg,o 
wicie padły trzy osoby z_abite i ponad stii. zmnieiszaiac iei kare do nolo'wv. , . ':z, 1~ri01b~, g1dJZJiie siiied!ZiilclJł,a ni!eriuc,ho1mo 'tkł 
30 rannych. Sąd apelacy]'lly v. .".rs~aw- . „ !k:a:1 1~dlzm.-

I 
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Jragiczna spoWied,! · Erwin~ Gorgona. 
• 

DWA ZŁ A MA.NE ZYCIA. 
Wymiana listów pomiędzy Erwi. ta wtedy przynajmniej, gdy miała pie

nem a żoną byta bardzo skąpa. Erwin niądze, musiała płacić za jedzenie. Er
pisywat rzadko: dni jego upływały mo„ win zostawił jej nawet trochę mąki, co 
notonnie, w życiu · iebo zachodziły tak dowodzi, że przewidywał, Iż prędzej 
nieznaczne zmiany, że nie miał o czem czy później l(ita będzie musiała przejść 
donosić l(icie; l(ita zaś - jak zawsze na własne utrzymanie. bo jej ojciec od
ambitna i aż do przesady wrażliwa na mówi stołu. 
punkcie godności własnej - nle pisała · 
do męża częściej, niż on do niej. Zresz
tą Ewina bolał sam fakt, że tak bardzo 
są oddaleni od siebie: cóż znaczy list, 
który przychodzU ze Lwowa do Nowe
go Yorku po dwuch blisko tygodniach? 
Tle warta była odpowiedt na jego py
tanie, którą otrzymywał dopiero po 
zgórą miesiącu? ... 

Wspominaliśmy o pierwszych prze
życiach l(ity w domu teściów wtedy, 
gdy jej mąż walczył w Ami::ryce o 
chleb d! a siebie i o lepsze Jutro dla swej 
rodziny. 

•• „ 
W czasie wizji lokalnej w Brzucilo

wicach, gdy sąd krakowski badał teren 
zbrodni - koło oskarżonej Gorgono
wej, odzianej w czarne fµtro i otulone} 
w żałobny welon - widać było star
szą siwą panią. Pochylona, zgarbiona 
prawie, starała się być jak naibliżej o
skarżonej. Były chwile, że ona - sta
ruszka niemal -~ wspierała oskarżoną 
ramieniem i wskazywała jej drogę, Tą 
kobietą, która w toku procesu tak dużo 
uczucia okazata oskarżonej, była pani 
Ol~a Oorgonowa, matka Erwina. 

l(ównież i w tych czasach - gdy 
zbrodnia brzuchowicka dopiero wyklu-

wała się z drobnych okoliczności i dro-1 kantorku towarzystwa przewozowego 
hnych zdarzeń życia codziennego żony I i pisał w książkach. }J ię ..:yk, który za 
Erwina, pani Olga Gorgonowa była ie- sprawą t:rwina przestat dymić, stawal 
dyną pociechą i ostoja, osamotnionej i ~;ę zbyteczny. Byt już kwiecie1i. <;ięż. 
opuszczonej kobiety. Wspominaliśmy o ka zima ncwojorsb minęła. 
tych szlachetnych cechach charakteru Erwiu aop11 ro ~.:raz, po pt'dr:1czne} 
matki Erwina już kilkakrotnie ... Dlacze- prawie pracy otrząsnął się z pierw
go ta zacna niewiasta nie byla szych trudów zdobywania chleba. Stat 
dość silna, by przeciwstawić się mę- się jakby trochę nowojorczykiem. Po
żowi. by stworzyć w domu atmosferę czął nawet wychodzić wieczorami z 
nieco lżejszą: wtedy - kto wie? ... nie Felkiem Wojtczakiem. Bywali w sfe. 
doszłoby może do stosunku z Zarembą, rach młodych, niedawno przybyłych e
Rita nie opuściłaby domu oica - i nie migrantów z Europy. 
byłoby owel straszne! zbrodni w zimo. Erwin dal się nawet tak dalece „roi-
W<ł noc w Brzucbowicach. ruszać". że począł odwiedzać ludowe •*• zabawy taneczne, jakie odbywały się 

Erwin przywiązał się szczerze do w najrozmaitszych lokalach dzielnicy 
Pelka Wojtczaka. Przecież dzięki nie- Bronx. 
mu przestał pracować jako robotntk: Podczas jednego z takich bal6w Er-
iemu pośrednio miał do zawdzięczenia, win poznał Mabel... 
że od trzech już miesięcy pracował te- (a. I · I f ) 
raz w porcie w uprzątniętym i utrzy- .z,,O SZV c:1q1ł U JłO 
mywanym przez siebie w porządku Pier l~J~ZY Ust Rlfy ------· ---· . . . ·-- - - ------

do Erwina 

w.,;:;;-:·;;~~y;~,~~~~'i~kii~~pf:~:r; Długie nosy posiada1·ą ludzie złośliwi 
potem w zwtązku z procesem. znany 

· i:~i~~ju~1~:·Nz:w~i~~ ~~~ini:isany do Z budowy nosa można określić charakter każde) 
.~r~~r.f~ór zm!11~1k1em stęsknte. jednostki. - Nos zwierciadłem duszy ludzkiej 

ntem po tak długim czasie otrzy. (x) O charakterze człowieka świad- dozy sentymentu. Nos tak zw. „Kcś-1 swoją zawsze przeprowadzić· Nos, 
inałam . .Już uschłam z tęsknoty, ze czy wiele szczegółów jego zewnętrzne- ciuszkowski", lekko zadarty zn:imirmuje gruby, mięsisty posiada dwa znaczenia, 
zmar:twienia, niepewności o Ciebie. go wyglądu· Starożytni określali cha- wesole usposobienie, i dobroduszność. Jeżeli twarz człowieka, posiadająca te
Myślałam, że Już wcale nie napi- rakter człowieka z jego rąk, włosów Kobiety, posiadaJące nos zadarty, są go rodzaju nos, jest pozbawiona wyra· 
szesz do mnie, albo żeś sobie zna- i t· p. Włosy i ręce można jednak u- d·obremi tówarzyszkami życia· Są one zu, świadczy to o rubaszności danero 
lazł faka.ś ładną amerykankę a o kryć, nosa jednak, z kształtu którego i coprawda nieco ogranic·lone. ale nato- człowieka. który jednak nie P.ozbawio
mnie !uż całkiem zapomniał. Ale po świetnie można się orjentować o cha- : miast chętnie spieszą wszystkim z po- ny jest pewnych polotów ducha. 
otrzyml'lniu listu widzę, że Cie nte. rakterze danego człowieka, ukryć nie I mocą, lu,bią marzyć, r?biąc plany ~a, Jeżeli nos mięsisty jest ozdobą twa-
słusznłe posądziłam i wraz Tobą podobna. . . p;zyszł~sć· Plan:v: te. Jednal~ I?;aw1e rzy 0 wyrazie uduchowionym, to czło
wspókzufę w niedoli, która nas Grecy na podstawie dtug1ch obser- 1 mgdy me doczekaJą się reahzaCJ1, bo- wiek taki ceni jedwie przyjemne stro.
™llł prześladuje. · Ale mem na, wa.c.J.:i !t\vie~.aili, ie . ludzie ,po.siadC(J~cy ' i .wiem k?biety z zadartem~ 11~Jskamf ~o. ny życia. Wielkiej inteligen~ji u ludŹl 
dzieię. ie się nasza sytuacfa popr;1- ?zer<?k1 g;zb1et nosa, obdarz~n,i ~ą wiei- I wszystkf!m . . ~zybko 'LapommaJ<\. . tego rodzaju nie należy szukać, idYż s.a "°' · 1. będziemy .r.. o; li'ł"i s~jlr1ti?tMCiP1B~ . ~W Ql>O\V.les_c1~,h -1~- t Przec1wienstwem dQ noSa He~kule-.. ~o natury, które czują wstręt do <lluż-
wa 1. dowych często sp·otyka się okesleme 

1 

sa, są nosy wąskie, które znam1onuJ<~ szych i poważnych rozmyślań· 
Najdroższy mój! Opiszę Ci ,·nos wścibski"· również sHę, ale nie fizyczną, a raczej . 

wszystkie moie przejścia w czasie Nos wścibski, to nos długi, cieńki duchową· Ludzie obdarzeni nosem Duże nosy, bez żadnych azarbów, 
nieobecności Twojej, nlewiesz Ilem ria końcu z ·którym często w parze idq I wąskim, jak grzbiet noża, posiadają spo.tyka się często wśród uczonycJl. 
prz<'lderpiała, więcej niż Ty. wąskie zaciśnięte wargi i szpicasty I wielką inteligencję i zdolności. brak im ~uze dziurki od nosa, świadczą o tem, 

Wiesz, te parę centów, któreś podbródek. Ludze obdarzeni przez na- I jednak cierpliwości na wyczekanie re- ze człowiek ten łapczywie PoChłanła 
mi zostawił było nlczem na tutel- turę taikim nosem są z usposobienia, zultatu swych talentów. swoją cześć Powietrza ~ Posiada 
szą drożyznę. jeszcze tato ze zło. ciekawi. źli, zawistni, i lubiący pJ.otki, Muzyków poznaJe się po szerokiej zdrowe . Płuca. ~ałe .~z1~rki od 
ści i tych pieniędzy, z tych 3000 nie pozostawiający na bliźnim suchej twarzy i szerokim nosie. nosa posiadają ludzie trwozhwi i płoch· 
odciągnął 500 marek. sama nie. nitki· · Nosy dłu21e i bardzo odstające, ce· liwi. którzy nawet oddychają z lękiem. 
wiem za co. Mówił, żeś Ty mu wł- Ludzie obdarzeni nosem siodełko- cbują egoistów. . Pewien ameryikański psycholog, CY' 
nlcn za zegarek I Jeszcze za cąś In- "".at~m. są dobrzy._ p~zedsię~iorczy , l_u-1 ~os orti, z ga·rbem pośrodku, ri;zy- świadczył na pod~tawie dlugich obser
ncgo, tak że ostatnich 500 marek b1ą J~dna~ ~cho?z1~ z drogi . w~zelk!tf'. pomm.a nos NaJ>Oleona. Są. to silne, wacyj że z wyglądu nosa zupełnie lat-
nie dał mł. . przec1wnosciom 1 me pozbawiem duzeJ energiczne charaktery umiejące wolę k' śl"ć 

1 
d kJ h k i ż 

Nie wiedziałam co mam zacząć wo o re 1 u z c ara ter , e DOI 
robić. Poszłam do szwalni wofsko- ma bardzo wiele wsoolnego z charak· 
wei, tam byłam trzy tygodnie, ale 'Wolno !1ru 6una terem kobiet: 
więcej nie było możliwe. Te ple- • • • 

:~~f:rc:::;~'T1: ::1~c~: ::i!1.ct~~~ t.tn1ech Się Pan p~godz1 z żoną Książę w~·-ji 
rą mi zostawiłeś musiałam sprze- _ f 
tłać i buciki sobie kupić, bo prawie' dla dobro dz•ec:ka •· w roll„. grenadjera 
byłam bosa. Później hit, sama nłc · „Smutna Reginka" z Lodzi. Droga !proszę się niemi ze mną podzielić, a po Jeden z uczeistników o.sitałn~ej ~'Y 
me miałam a PO paru dniach posz- ' panno l(eg.iilko, chcę Pani pomóc· Nie wspólnej naradzie 'Zastanowimy się ja- we wspomnienia.eh swoich O!P'OwiW 
łam do zakładu de"1tystycznego fa., będę siczędzila starań i trudów, ażeby kie poczynić dalsze ikroki. Wierzę jed-
ko asystentka. Tam ml było nieźle, 1 się nam razem powiodło odnaleźć ta- nak, że uda się ~ani odnaleźć Jej tatu- deikarwy iinicydent. 
~lałam 3 tysiące miesięcznie, ale tusia· Pani. Narazie niech Pani napisze sia. ku Waszej wielkiej wspólnej rado- Le,Jiamz jednego z odidzi,ałów, ozło
ale niestety, kr~tko sie cieszyłam. obszerny list, tak, jak to Pani napisała śd. Cz.ekam na list i dalsze wiadomości· wiek n.aoigół ba.ridizo uprzej.my i gr.zeomy 
~a1!1 zarządca nie dawał mi spoko- do · mnie, i wyśle go do konsulatu poi- ~.~ 
JU 1 .stawiał propozycje. kt?rych skiego w Berlinie. (Bliższy adres nie Pan Andrzej K. w Warszawie· Jeżeli IPO maimem śniada.n.~u i n~eprze-sipui f 
przy1ąć nie mo~łam, myślę, ze się potrzebny). Do listu niech Pani dolą- dziecko jest Pana, nic panu nie pomoże nocy. usiifował zaigr.z.ać się oboik małego 
domyśł~sz. I znó~ speszona nlepo. czy wszystkie dokumenty jakie Pani i musi Pan alimenty na wychowanie ogm~a. Nii.,gle dr.zw1, prowadzące do ?O 
wodze!11e1!1 wróciłam do domu. mamusia posiada, albo dokładne odpisy dziecka płacić. Radzę jednak nie dopu- ; koju, otworzyły się z trz.a.s'ldem i spowo 

• PóznieJ! d~Ó midsł~cT żyłam z dokumentów (listów z podaniem do- szczać do sprawy sądowej. Niech sic 1 cl.owa.ny tern przeciąg, zrz.ucił ze sitobu 
teJ Pens 

1
1
• 

6 
rą otsła amb w ia. kładnego ówczesnego adresu, na·zwiska, Pan polubownie z mną ugodzi i daje wszyisitlkie paipiery doktora. 

kładzie. zn w zos a am ez Pe- dat na listach, pieczątki pocztowej Jej część ze SwYCh skromnych zarob-
nlędzy. . . . (skąd adresowane) i nazwy pułku. Przy ków na wychowanie Waszego dziecka· - Czy komend.amt iest? -- u.pytał 

Pisz często co u Ciebie słyctiać, puszczam. że mamusia winna posiadać Sprawa sądowa pociągnie za sobą zbę- młody grem·adije<r. 
111cochany. te wszystkie dane. Niech Pani to wszy- dne koszta, kt6reml Pan ·zostanie obcią-

Two·1a . stkio wyśle listem poleconym. żony. 
MllC•. Gdy mamusia Pani nie znata dokta- M<>że Pan Jednak spróbuie jeszcze 

Echa wlzil lokalnBI 
· w Brzuchowlcach 

- Ni.iema go, - ocLpow1edział O$·tTG 

lekiairz. - Ale proozę przedewsizystk~• 
zamknąć drzwi i zebrać wsizyis:tki1e pa• 
piery. A zanim pan wyj<l.zie, pro57.ę mł 
podać gazetę, która zleciała na podłogę 

dnego nazwiska, to niech Pani napisze pogodzić się z żoną, przynajmniej dla 
do s·ipitala we Wrocławiu (Breslau), że dobra dziecka, które wychowane w nie
podczas wojny leczył się tam ranny żoł- zbyt moralne) atmosferze, mote prze· 
nie.rz, którego fotografję wraz z datą Jąć się ziemi nałogamJ. Przypus·zczam. 

W ciągu krótkiego zatem czasu oo pobytu w szpitalu Pani pnesyła, z pro- że jeśli zamieszka Pan z żoną w War- Grenadier s p ełnił po·słusz.nic roiJkaa:. 
wyjazdu Erwina z domu rodzicielskie- śbą ażeby poda~o ~ani bliższe dane ~zawie, zdala ~d ~pJywów rodzinnych, Kiedy podnosił z ziemi rozrzucone pa• 
go _ stosunki _ jak widać wyraźnie z owego. rannego. z~lmerza. . Datę pobytu ;-ona Pana zm1em s!ę ;YZV.lęd~m Niego piiery, ws.zedł komendant i . ku na: w ż„ 
listu, który podajemy w wiernym. ~d- w SLp1talu zna3dz1e Pani chyba na po- 1 do dalszych scysyJ me będzie <l ocho- . kł , . 1 .Y 
pisie __ zepsuły się DOWażnie .. 03c1ec cztówce, albo fotografji przesłanych ze dlić. Niech Pan się jeszcze nad tern rn- szem~ ~a .0?0,':rnm lei~arz a, pr1yw1~ał 
nie godzU się na to, by synowa 1. wnuk ~zpitala· Jeżeli ma Pani j{:;szcze jakieś stanowi·„ uprzeim1e zołmerza, ktorym okazał Mę •• 
otrzymywali bezpłatne utrzyma.nic. Ri- wątpliwości, droga Panno l(eginko, to ksi.ą,tę Waiji. 

, .. '' 
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Głodne dzieci bezrobotnych 
przychodzą do szkoły.- 9.000 dzieci wychodzi z domu 

bez śniadania, a 20.000 niedojada 

Utworzenie w liodzi bezpłatnej kuchni dla 150 dzieci 

Str. 3 

.. •.• 
4'J;;' 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 31 PAŻDZIERNIKA? 
Moie dbkonać czegoś wybitnego. 

Umysł Je10 Jest bardzo ruchliwy, o skłon· 
noścłach wolownlczych. Bystry, czujny, prak· 
tyczny - dąży do zrobienia malątku i wyka· 
zuf e duże poczucie pewności siebie. 

Cokolwiek czyni - oddale się temu z gorll· 
Łódź, 31 października. Łodzi dotknęła dziatwę, ale największa że powinien złożyć grosik wdowi na wośclą I entuzJazmem, ale też I z nonszalancJą. 

{k) W roku ubiegłym przeprowa_ nędza panuje na Bałutach. Dzieci u- ten doniosły cel: zasilenie funduszów Trudno sobie z nim poradzić, gdyż Jest bardzo 
dzono w Łodzi ankietę na temat odżY- qęszczające do szkoty powszechnej kuchni. nieustępliwy I nieufny. t:kscentryczny, nieraz 
wiania się dziatwy szkól powszech- Nr. 114 są głodne, większość z nich nie Podczas przemówień wielu rodzi- fantastyczny - może Jednak w tyciu dokonać 
nych. Okazało się, że 9,000 dzieci w na dojada. Dlatego też kierownictwo szko- ców miało łzy w oczach. Powszechny czegoś wybitnego, 
szem mieście udaje się do szkoly ty i opieka szkolna powzięty plan utwo entuzjazm towarzyszył uroczystościom W miłości i przyJatnl okazuie wielką lnten· 
bez śniadania a 20 tysięcy dzieci WY· rzenia przy szkole bezpłatnej kuchni i gdy zainicjowano zbiórkę .na rzecz sywność uczu~. ale też I niezwykłą wyłącznośc. 
chodzi z domu bez .łyżki gorącego na- dla dzieci. Do szkoty dziecko może nowej kuchni, każdy pośpieszył z dat- Jego natura wykazuJe predyspozycJę do na· 
poJu, o kromce chleba, która jest czę- przyjść głodne , ale wyjść musi naje- kami. glych I silnych sympaty~ I antypatyJ. 
sto ich całodziennem pożywieniem. dzone." Pod koniec uroczystości nastą:piło Gardzi sentymentalizmem I wszelką demon· 

Te głodne, wynędzniałe i niedoży- Temi mniejwięcej słowami rozpo- nakarmienie pierwszej partii uczniów. stracyJnośclą. Nieraz z trudno§clą przychodzi 
wlane dzieci utrudniają nauczycielowi czął przemówienie p. Praga. Głodni malcy otrzymali po talerzu go- mu wyrażać swe własne myśli I uczucia, nawet 
pracę. Cóż z tego, że dziecko chce się Poszczególni prelegenci zwracali u- rącej strawy. Smutne twarzyczki oży- wówczas, gdy sam tego pragt1le, co Jest dośc 
uczyć i garnie się z ochotą do książki, wagę, że w latach ubiegłych biedne i wity się , biedne i wygłodniałe dzieci, rzadkim wypadkiem, naogół bowiem Jest mil· 
kiedy głód nie pozwala skupić uwagi. głodne dzieci chodziły po domach na pokrzepiły się ciepłą strawą, której nie czący, lakoniczny, zamknięty w sobie. 

Często między nauczycielem a ucz- obiady. Kierowni..:two szkoły nie może mogą im dać niezamożni i często bez- Gdy Jednak ulegnie głębokiemu wzruszeniu 
niem wywiązuje sie taki dialog: dopuścić, by dzieci żebrały. Rodzice robotni rodzice. - wówczas Jego uczucia znaidulą sobie wy· 

- Nie nauczyłeś się wiersza?... winni sami przyjść z pomocą i kto mo- raz z siłą niezwykłą I w takim znowu w:ypad· 
- Nie mogłem panie profesorze„. ku może powiedzieć znacznie wlęcel, anlżełI 
- Zie wyglądasz, może jesteś cho- potrzeba. 

ry?„. Ohydna reklama w kinach OkazuJe nieraz zdolności literackie z dotnie· 
Chłopi-ee przeważnie milczy. Lekarz szką satyrycznego humoru. 

szkolny po zbadaniu wydaję djagnozę: !1Jzduru 00 eftranie, 6 fo""o .., ZOPOD'ied~i.-:fflon• Co mu grozi? że się zaplącze w różne przy-
- Osłabienie wskutek głodu„. łii gody miłosne I będzie Ich miał wlęcel na karku 

. Wypadków takich iest wiele, bardzo dolif;$'fl0 1"t!f:l~1vq6J firmv 6iefiiniorsftiej - aniżeli potrafi podołać. 
wiele. Dzieci źle wyglądają, ale są Od ie:dJn.,ego. z na.szyich. czyteiln~ków I niezn<>Sną reklamą. Poprooti: iuż nie mo .wady. Niespokojny, zbyt pobieżny, slł swyci1 
zdrowe. I to je.st ta wielka tragedja. - olbrzymaliśmy 111S1t następou1ą,cy: żn.a wytrzymać z nudow, kil!edy pnzesu· i uzywa w sposób ryzykowny, a nieraz wszczy. 
Dziecko jest zdrowe, żotadek domaga Właśc.kiele kiin ~ka.rżą si~ na siłai~ą '. w1aiją is1i~ .ni10z·liie~one. kl.lisze rekl.amowe. na spory z powodu nalnmleJszego drobiazgu. 
stę swoicli potrzeb a rodzice nie mają foekwe.ncJę. I słus•Z111J1e, aJbow1em ludzte I Zn.am Wll1eilu ludzi, ktol'lzy p.rze.z zemstę z.a Bywa też, że Jego .dążenia nie są J:isno okre· 
zaco kupić dziecku jedzenia Głodne ni1e tylko dlatego pr.z.esbaiją cho.dz.il dio Sifraicoilly c-za,s w kinie unikają przy zaku ślone I nie posladaią zdecydowanego kierunku. 
dziecko przychodzi do szkoły z zawi- kiin, że niie ma.ją na to pieniiędzy, ale ró· 1 pach firm, reklamujących się w tak jed- Nie zwraca uwagi na ogólnie przy)ęte oby· 
ścia. patrzy na kolegę, który przyniósl wnńeż ~ _te~o powo-dlU, ~e ?'b~.azy są ~o· 1 nostainy i 1!1«!1Y spOsó~ ~ kinie, . czaJe, a w żYclu społecznem rozprasza się nie· 
w teczce bułeczkę, czy też chleb. 1 oraiz m~oe.1 ci.eikawe. Życ~e .11diz11e noaiprzod, ! Wczo.ra~ 1ecLn~ 'Y"'~dza1ał~m rzecz, ~t-0 potrzebnie. 

Zagranicą w każdej szkole prowa- po1Wsta1ą nowe zagadm1eno!ta, nowe mz· ra oibruszył1a mrue do j!łębi. Pewna fu-. Dnia 31 pa:tdzlernlka urodzili się: kardynał 
Ctzona jest akcja dożywiania dzieci ~ązMlli.~, a lu k.ino karmi. nas nieus~an: [

1 
II?-a z br.an.ży ?ie~ini1a1rslcioej . ~ek!~mute de lavlgerle; Phllo Remington, wynalazca ma

szkolnych. U nas, w Łodzi, akcja taka nie teDlll. same~1 bzdu~am1,, k?m~d.1a!111 s1;ę w tein 1Siposoh, ze p~eze!'tu:e. l~kt.~ krot szyny do pisania; Otto Sverdrup - podróżnik 
napotyka zawsze na nieprzezwyciężo- bez sensut z k,tory~h nikt ~ę nie smteJe, I kt obr~zek o następu1ące1. tresci: . podbiegunowy; egl~tolog Erman de Amicis -
ne wprost trudności natury czysto fi- dr~atanu, kt~r~ Dl~ogo n1~ ~ogą _wzr~- Męzc~yz~,a wkł.n.d~ ś~1eżą ~Ol~z:il~ i znany pisarz włoski; Adolf v. Baeyer - znako· 
nansoweJ. Niema poprostu pieniędzv. szyc ... Mrumy JUZ naiizupełn:e; diośc ty~h ko1nisita'.lu1e 1 ze. zna9du1e. &ę ~ !li!•eJ ~lU• mity chemik (synteza Indygo}; I Paolo. Mante
Dlate też wszelkie odruch rz 'ścia md'.łych, .bez.sensoiwnych . reklam,. gdz1~ ra, W<!wcZia1s zona ~aw11~d~;1m.a f!o, ze to gazza - znany flzJolog I antropolog włoski 
gtodn~ dzieciom z pomocą y pta~Jci ż kazidy ~ucz. Jest ''.re.w:I~cy1ny, &MJa.lny .1 stał~ .się to ~v prpntu. Oho.Je 1idą do p.~a- oraz Warner Oland I Charles King - gwiazdy 
kłcłi warunkach winniśmy :Owitać ~e sz~anski. . kazd1a adij.olycz.na wyipoc1· czlk1 1 tam o.w gentelmen w futrze b1~~ ekranu. 
szczerem uznaniem i całe spoleczeń- na n1aiz.ywa się '.'~zeib0i1~ se·zon~ teg?- P!> t~arzy biedną praczkę, która włas-
. . • . . . roczneq prodtuko11 . D~ok1 czlowl'ek n111e nie oterze ręcznie. 

JAN ST ARŻA DżlERŻBICKI, 

stwo w miarę moznoś<:t ~mno l?rzy!śc pój&zie do kina kła.imią mu rna każdym Nauka z tego ma płynąć ' ta.lća ."'f~· · ~ 
JZ pomocą głodnym dzi:c10i:t· .ofiaruia.c kroku. Do1piero po z.a.-płacen~u bile.tu i należy bieliznę prać mechanicznie. Ten I 
_ero kto rnoie~ na cel dozy:w1ama dzla- >Wei}ś~ia n•a &hlę wyoh-Oditii na jaw smutna obskurny wiook ele~anta bijącelf<> prit..: I JłaDiDIJ 6Jod~• 
t.'wY szkół 1powsze;~nych. ipraw®:: .filx~ó~ w~tości'<>wych. jes,t co- cu}~~ą ~obietę jest skal!ldalem, które.g.., .:2,,~ 4iGI 

W b
. f . *d . l .d . h r.az nt111lel), k1czow, 1 to rozipacz6wych, co bhze.1 me tr.zeba określać. ZAKLAD KAPIELOWY DLA LODZI. 

u 1eg ą me zie ę w go zmac , · · Ob · „ · · t ,_ · k · t • ( ) 
h 

. ł . ł raz w:1ę001. . OJę·Lna mi 1e.s KiUpiec a Ml ·en.c1a ak Dziś o godiz. 10-ei rano w lokalu przr 
wieczorowyc odby o Się W S edmłokla- Właśc~dele kiin słusz.niie mówią, że firmy, ale ia1ko mężczyizna i człowi.eik. ulicy ~iekzarsk iego .11 nastąpiło po~w i ę-;c n i~ i 
sowef publfczneł szkole powszechnel Oil!i lllie są wimi, p-ollli•ewaiż zruwodz.i pro- pracy, oibywrutel diemolkraityczn.eij Rzeczy otwarcie za·klad:1:1 kąp 1eloweit.o mieisik1ego, ktory 

. · • u c7a. ~ i .a.! }~L Je na1K, t0 rze p01s1po"11te1 protestu1e przeciw o temu me w uroczystościadi poświę .:e nia za.kładu ką-Nr. 114 w Lodzi przy ulicy RvbneJ 15 ·d k · J śl " t k ·---'- · .d• 1_ t t ba 1. . . • • k • I U'legl kompletne1 prwbudow1e. 
otwarcie bezpłatnel kuchni na 150 ob1a- zastosowac . w1ęce1 krytycyzmu do wy- smacznemu i podłemu sp0sobowi rekła· pielowego, z któr.ego będą mogli korzystać nai· 
d6w dla nalblednlelszycb dzieci. boru obrazów. Podobno c.afa brainża f.il. my Do czasu ki1edy f1irma Qpius" rtie 1 biednielsi naszego miasta wzięli udział prze.d-

W uroczystościech wzięli udzial mowa ba.nlkrutu.ie. Byłaiby to brurozo słu ·· wy~ofa teii ~klamy bę~ i~l .111aij.sit.ran· ~tawiciele władz samorządowy<:h, 1>aństwowyd1 
~rzeds.tawici~le władz naszel[O miasta SIZJl!a ka:ra ,za .niedbałość i blagę w pr<>· n1i1ei unikał i taik z rpeiwnością ucz)'lll,i ka.ż 1 sfer społecznych. 
ł rodzice dziatwy s.zkolnej. Gmach, u- wadzeniu interesów. ALl>()Wiem 1pubJi.cz· dy iprawy Polak Proszę również dyr-ek· LAMPY PRZY DWORCACH. 
_dekorowany flagami o. barwach naro- ność da siię wywieść w pole tylko na cię kin.a, któr·e wyśiwd1eilla to świństwo, Wczoraj oświclone zostały tereny JJ0 1 ozon~ 
dO"WYCh J>rzybrał od~w1ętny . wygląd .. _ kir?hką ?le-t. ę i daleko . tą. mO!.tiodą wyit, •

1 
aiby niioezwł0CZit1.ie """"ofał.,a ł'eiklamę • i przy dworcu Kaliskim lampami elektryczne-mi 

N h d h d h d 1 - - •• "J. .J „ 1 
y o mocy 500 watt. W bieżącym tygodn:u zain-

a se o ac , prow . . a zącyc. o sa 1, w worc~osć .: ~zero,.,,,. wu.u:OlW11Skowo-kmi0· 1 P.rzez to zaz.na:c.zyła, ~e na1e s.01id.airy.ru·1e sta:luie· się 15 lamp elektrycZ11vch na terenach 
które) odbywały się właśc1.we uroczy. wy nne .PoJdl2'lłe„ . s1~ę z meitiodam1 talk mewybrednej l'lelkla· przy dworcu fabrycz.nym. 
st~ścl, stal! wychowankowie szkoty zł Jeśl~ obraizy są. coi1'18JZ goosze, to za: my. 
chorągiewkami w ręku. -to w kmaieh kiam11ą na1s cOraz więce1 · · IDEA OSZCZĘDZANIA. 

Po przemówieniach pQlwitalnych, Dzled dzlsleJsz.y w cale! Polsce poświęcony 
kierownLk szkoły p. Markowicz, opie-I f2a1• ~fflnf• „~ •• 4rup ur8L61dftl• e.0 Jest Idei oszczędzania. W związku z tern w 
kun szkolny p. Praga i dyr. Gutentag '"J '-' ..,."!:ł' a Ar'! H szkołach łódzkich powszechnych i śretlnlch 
wygł?Sili przemówienia na temat po- na }WOWSkim dWOfCU kolet'owym wygłoszone zostaną pogadanki oraz zorganizo·· 
fotema dziatwy w szkole Nr. 114. J . wane obchody . . w. lokalach Instytucyj oszczęd-

•,Nędza we wszystkich szkotach w L ó 31 źd b d I d k i nośclowych oraz w urzędach pocztowych I t. u w w, . pa z. rany w urze n czy mun ur ole owy. 1 1 Na lwowskim głównym dworcu ko- Na miejscu zJ'aw1·ta się zaalarmowa- rozk e one zostaną plakaty I afisze oszczędnof 
1 

clowa. 
ejowym w jednem skrzydle znajdują ,:a policja, która stwierdziła. ie denat 

Sztekker w spódnicy się gościnne pokofe, w którvcb chwilo- w miej~c.;u tem w1sia1 Już otl kilku dnt 
wo zamieszkują urzędnicv i· funkcjonar- Z dokumentlw okazało się, ż~~ jest to 

W „Tabarinle 11
• Jur-,ze kolejowi, gdy w sorctwach urzę- atfiunkt koleJowy, .francls·iek Wyspiń- Siłą zaprowadził właśc[

ciela domu przed sąd 
rabinacki 

Zapaśniczy turniej kobiecy w „Ta- 9owych przyjeżdżają z prowin•.:jl do ski, liczący as lat, który peh•U słutb~ 
b~riinf.e" stal s;ię obecnie największą sen Lwowa. . na dworcu koleJowym w Synowódzkt1 
sacją Łodz:i. Codziennie tłumy pubHcz Ruch w tych poko1ach jest bardzo Wytn"m. 
ności Podziwiają wahld, prowadzone z ~fa.by. <;Jdv wczor~j kontrnlowano po~ 1 · Znale1ione przy nim zapiski nle 
witelkiem zac;ięciem Sensacje budzą. k•jJe, w J~dnYYI! z mch zauważono wł- wskazują wcale na samobólstwo. Ta. 
zwłaszcza dwie zna'.komite aitletkii Her· siek.a. M1anow1cie na świeczniku elek- jemniczą t~ sprawą zaj::ła sie p:11icja. 
vathe (W-wa) oraz Le Favre (Francja). trycznym wisiał Jakiś mężczyzna, u. 

Warszawa, 31 naźdz 
(B) Wydeid odwoławczy sądu okrę· 

gowego rozpaitrywał diziś ciekaw~ sipra· 
wę o poa-wan~ 80-lefatiiie.go sit,airca. 

Sędziwy Michał MendelsQ·hn miał ja· 
~o włuclciel domu za.1.ai?ig ze swym Io· 
.K'aitorem, Szmule.m Ciechanowskim. Lo· 
kaitor kidkakroinie wzywał Mendelsoch· 

siuszn.Ie tei Hervaith otrzymała przy
domek „Sztekker w spódlnlcy", gdyiż 
jej bajecZ1I1a technika oraz nadlu,dZlka 
sifa butdzą ogólny zachwYt. Rewelacją 
turnieju jest wyzwa:nne atletek piizez 
dwiwch łodziian, człcmków jednego z ldiu 
bów sportowych. Pl1erwsza walka ko~ 
biety z mężczyzną odbędzie się ju:ż w 
dniiu Jutrzejszym. Począwszy od dnia 
ju1tirzejszego diy1rekcia „ Taibariinu" przy· 
,g-otowała również nowy pro~ram ka1ba
retowv oraz zaangażowała słynną or· 
kiestrę jazbaindową Weimotha. Ze 
względJu na olbrzymią keikwencję dy
rekcja „Tabariin" UJPrasza o wcześniiej
sze zamawi'anie stoMików. 

W OBAWIE PRZED SIOSTRĄ ZABIŁA DZIE~KO 
Zbrodniczą matką zajęła się policja na prwed sąd rabi!fl,aicld, ieooa:k wtaści· 

ciel domu llliie uzinawał tej ms1t!ł!Dcji dla 
Katowice . 31 patdz· policfę lokator domu, w którym Smol- siebie za mtarodaqną. 

W dniu dzisiejszym niejaka Małgo- kówna mieszkała. Policja wdrożyła do- Pewnego dlllli.a Men,delsohn został na 
rzata Smolkówna, zam. w Nowym BY- chodzenie, w wyniku którego okazało k·laibce schodowej na.padnięty przez Cie· 
tomiu, powita nieślubne dziecko płci się, że ojcem nieślubnego dziecka jest r~ow~iie,go i jego tonę, którzy zairzu-
męskiej, które natychmiast po ' poro- szwagier Smolkówny, Maksymilian cilli mu wOtl"'ek na głowę i siiłą sprowa· 
dzie udusiła. Poród odbył się bez po- Krawczyk. dzili iprz':d oblicze raibina. Sąd grodzki 
mocy akuszeryjnej. W obawie przed siostra Smolkówna ska.zał C1,echrut110wiS1k·i·ego na ~ miesiące 

Zwyrodniała matka zamierzała dziecko zamordowała. Dzieciobójczy- a żonę na 1 miiesią<: a.re$Złiu. ' 
zwłoki noworodka pot;"iC1i111ie nocłJO- 1 ni ę 7.0 '.' f:iwiono nar:u . .,; na wolności, Sa_d odwoławczy wyrok ten zatwier· 
wać, jednakż~ o „ „.:;" ' .,, ·-..:nm'ł '.'· 11·„,„;1i _i -:-s ~ l ' 1001r;l pr 1•:1 rn rhie. , dz.it. 



łtaiWBSllSZY kącik 

Pr~d elektryczny na usługaEh zbrodniarzy 
Czu Wiiotd Dieiric:h zamordował 

swq maik~f 
Na moście Poniatowskiego w Warszawie W mieslkaniu Joanny Dietricho.wej re wrażenie, 

przechyla się przez poręcz Jakiś fegomość. Pod· starej, bardzo zamożnej wdowy. wy· Zaaresztowany Witold Dietrich od-
chodzi doń przyjaciel i pyta: kryta została zbrodnia. parł kategorycznie wszelkie podejrze-

- Panie, co pan tu robi?.„ Pod stolikiem, obok kasy ogniotrwa„ nia· Tymczasem jeden ze świadków, 
- Wyobraź pan sobie, że przed chwilą otwo lej, znaleziono skulone, iakby zwinięte znany ooważny dr· RydLe\vski, ze~nat, 

rzyłem portfel, żeby przeliczyć pieniądze 1 do,, w kłębek, szczerniałe zw toki Joanny że widział Witolda Dietricl1a na sch-0· 
rzeki spadł mi jeden dolar!.. Dietrich. W drugiej stalowej ścianie dach, · prowadzących do mieszkania 

- Niech się pan nie mart~vl„. - pociesza go masywnej !kasy ogni•otrwałej widniał matki właśn.ie krytycznej nocy. To 
przyjaciel. - Może Jeszcze dolar pófdzle w 1 o~rągły otwór. Prowadzący dochodze- bardz.o obciążające zeznanie odparł Die.t 
górę„. I me komisarz policji stwierdził ze zgro- rich' wymownem alibi: noc tę spędli1 

•*~ zą, że na stalowej ścianie kasy widni~ u swojej nca,rzeczonej Jadwigi Steckiej. 
Znacie pewnie Ferdka„. Lowelas plerwszel ~e odcisk męskiej ręki. - odgnieciony Oto związek akcji powieści p. t. 

klasy. Kobieciarz Jakich mało. Wszystko mn Jakgdyby w miękkiem cieście, a nie „Człowiek elektryczny". którą drukuje 
jedno: - blondYt1ka czy brunetka... j v.; tw~rdy~ n:ietalu. . W tej niestycha~ nowy 23- numer tygodnika ,CTP" (Co 

Godzina szósta rano. Śpieszę na dworzec.

1

1 me taJemmcze.J sprawie ustalono. że nie Tydzień P. owleść). Jerzy Aleksander, 
Nagle spotykam Ferdka. zna~y z?ro.dmarz c~y zbrodniarze. po- autor tej nowej poy;ieści. która niewąt-

- Jak się masz?„. - wołam. - Jesteś bra- sług1wah się w sweJ pracy - prądem! pliwie zdobędzie sobie szerokie uznanie, 
cle skurczony, zziębnięty.„ Widzę, że nie bardzo I ele~tr~cznym o niebywale wysokiem. \VIDrowadl.a w· tej powieści zupełnie 
lubisz wcześnie wstawać.„ napięciu. . nowy motyw: świat ro.botów. ludz.i 

-- O, nie ... Nie lubię ... Zwłaszcza, gdy muszę Wszel1kiie poszlaki w energicznie elektrycznych! Robot p-0pelnia zbrod-
o świcie opuścić cieple łóżeczko I„. Iść do prowadwnem śledztwie wykazaly. ie nię, dokortuje zamachu •kolejowego i 
domu„. prawdopodobnym mordercą jest - Wi- szeregu innych przestepstw! 

•• told Dietrich, rodzony syn zamordowa- Pozatem hr, 23 „CTP" zawiera. jak 
Dwie przyjaciółki si:cizą przy kawiarnianym nej. Ta zbrodnia cynicznego matk'obóJ- · zwyik.Je. bogaty dział rozrywek umysło-

stollku. Do kawiarni wchodzi trzecia dama. stwa wywołała wśród otoczenia ponu- wych itj>. · ~. 
- Znasz fą? - pyta pierwsza. - r --:io: 

A 
USUWA ZAPARCIE 
Herbata Przeczy~~czeJąca 

_,LANTOL" ~ia.~. '. 
" A. Buł;owsk1cp;Q ..•••••••••••••••••••••• ~ •••• „ 

~~ ·~~· [~/to/el/~ -.. ~~ · 
!ł hlnhletóih>-· 

_fr $ 

Herbert Ma·rsnaii 
rozpoczął swą karierę jako 

kasjer teatralny 
(lu) Herbert Marshall iest jednym z 

najskromniejszych aktorów filmowych, 
Ojciec Herberta był znanym a:ktorem 
teatralnym. Nie życzy! sobie jednak, by 
syn poszedł jego śladami. Herbert zo
stał buchalterem. ale po paru miesią
cach wydalono go. 

Został kasjerem w wędrownej tru
pie teatralnej. Marzył jednak o scenie. 
Wystąpil po raz pierwszy w sztuce pod 
tytułem „Przygody Lady Urszuli" .. Mi
mo wielkiej tremy, odegrał· ją dobrze t 
od tego czasu został aktorem. _ 

- Owszem„. 
- Cóż to za typ?.,. 
- Jakby cl to wytłumaczyć?„. Dla męża 

Przez wiele · miesięcy występował na 
scenie londyńskiej. Piętnaście razy WY-

H OJ 11 ot TU „„~iot stępował !1a s;ee~ie nowo~orski~i. 
-- -'- _:__ ·• I!! ~"-~,"!ff' ., 4' I Jego hlmy cieszy ty się duzem po-

Jest bardzo dobrą żoną, dla dzieci cudowną I 
matką, a dla kochanka wspaniałą kochankąi 

** 
Kierownik fabryki jest człowiekiem niezwy

kle miłosiernym I współczującym, zwłaszcza w 
stosunku do swych podwładnych. Wczoraf, prze 
chodząc przez salę fabryczną, natknął się na 
pewną robotnicę, która stała przy maszynie I 
zalewała się gorzkłeml łzami. 

Pan kierownik podchodzi do nie) l pyta: 
- Czy pani płacze Interesownie, czy pry

watnie?_ 

PROGRAM ROZGLOśNI L,óDZKIEJ ł . (pi06oenki), Przy fort. Karel Gimpel. wod~eniem na całe~ świecie. . 
POLSKIEGO RAD~A. 11.~~18.?<J: Reperit~.iar teatrów i komun!hty Ale Mar~halll ~a Jedno 1!1arzeme do-

WTOREK, dnia 31-go paidziernika, . łódz:k1e , . . . I tych czas nrespeimone. Chciałby . ruszyć 
700 7 os S " ł · 1 śń K' d ' • tB.00-lfl :20: „sztuka Ce~anne'a - czyti rze- ' w podróż dookoia świata Niestety nie - t : • Y6D~ cza.su 1 p.e " ie Y ranne I ·c?ywiste>!~ ujeta w kntałcie stożka i kuli", · 

7 05-ws7a20ją. ZGO·~.ze . t k I wy~ł~i dr .. Jadiwi<!!a Puciata-PawłowE>ka. ma na to czasu. 
. . . imnas y a. 18 2-0 18 5 "k 1 " k 

7 20 7 3., •·\ k ł·"' · - ,3 : '"" rzyn <·li muzycz.na - o·res· 
73s= 7'40~: Du.zy \z pp, pondencję bida.cą omówi dyr. T. Mazur· ·~ow· ;ny f;ilmowe 

~ . . . z1enni. poranny. kiewicz. .~t. li! 11 

1.40-7.52: Muzyka z płyt. l8 ...,_ 19 05 A d · D · O d · .„ ) 
7 52-7 55· Ch ."!k od t d rtl go ..>:-1- . : u YOJo2 " ma szczę nosc1 : a I 
7:55_ 8.0Ói Od:yt:ni!0~0g::i:an• dz.i~whle~ Przem~wie~ Prezesa Centralnego Komi.tetu Matsui, japol1ski Charlie Chaplin, 

tący. Osuzędności . dr. H. Grubera; bJ Pieśń podpisał kontrakt z wytwórn'ą Para-
8.00.-11.30· Przerwa. o ostczętośc1.. . " 1 „ 

11.30-11.4oi Codzienny Przegla,d Pra.y Pol· 19.05-19.25: ~ma1tośct. mount • 
skiei. JC}.os-M.40; Felieton ~tualnr. •*• 

11 40-11 45 w· d ś · k · I I· 19 40-l9.4S: Odczytanie programu na dzieti Nina Moise J'est pierwszą reżyserka . . : 1a. omo CI o e sporcie po &nm. t y 

~~~ ~~ ::::t~fi~~: ~~~~~:fc~ś~!~~1~!~~~ Społ. dla ~~:ti--oaskif~t::.DKPz!~R~~~~-;~dc;kr11S~ti~kkNiej "'t wyk. filmLów dźwiękowy;} 
'--?:I 11.57.-12.os: Sygnał czaiW z W~rszawy Hejnał I' !H ry . . P<>Cl yr. . awro d.. ł isa Dresser podpisała kontrakt z 

TEATR MIEJSKI. z Krakowa. · Z1.00-?.U5: „Życ!e. Ji~erack',e Kra~owa", wyg · 1„Paramountem". 
Dziś i dni n<l$tępai.ych wiecZIOtl"em szituka 12 05-12 30· Melod~e r-ewioW'e (płyty) P. Alfred W61c1eK1. (Tr. z Kra.Kowa). O<lt I fi 

Oevaila „Stefei•"· 12.30-12:35; Dzienni.k południ-0wy. . ,. 21.15...-22.oO: ReciitaJ E>krzypcowy w~cława Ko- . Kwolrzy okn~. ro ę_ przeoryszy w J -
ł.ODZKIE TEATRY POPULARNE 12.35-12.38· Wiadomnki meteotolo~iczne chań~kiego Przy fort. prof. L. Uretein. m1e .. O ysan a . p!erwszym amery-

. O~r~dowa Nr. 18). t.2.38-13.00; Koncert kameralny z cyklu „Kwa.r·. ?.2.00-'Z2.10: Wiadomości sportowe. kańskim dźwiękC\""11 Dorothei Wjeck. 

vocaz~ o'!::nid7l~~:~~tk ~ g~~h ~~~a;chie~B:h~ J3.~is.:O~e~r~=: . ' (płyty). " I ~~:~=~:g~~ ~~~r~~m~~~r~~·t~o~o!o~k~~e: .dl-a . *** . , · 
tcr01Wie" Vf r~~yserji M.a.rja.na DomO"sław.skiego.J 15,30_is.4.0: Koipunikat tz:by Przemysłowo-Han- kom~n .kacn !p~1.cze1 1 komun..:h•t pohcy1ny. , . No.wym filmem Caroh. Lomba~d h7-_ 

w d1111U )U~\'ZeJ&Zym z POVfOOO Ś~ęta I -dło'Wel w Łodil. (, . I Zl n}...2„.30~ Muzyka • laneczna. I d7,:~ 11\m pod tytutem „~ciele swo1e tóz„ : 
W~tikii;;h ŚW1ętych dama będzie wspa.ruała 15.4{}-16.05: Utwory skrzypcowe w wyk. M1e-j · ' ko . 
s1lt~a hls.t<>rycz.na Wiincoote;go .Ra.pack1eg~ w! czysława ST.ty.glkii. ~rzy fort L. Ur&tein. AUDYCJE ZAGRANICZNE. I Reżyserować będzie 'Ralph Murary. ' 
47ch 

0
aiktaich p, t. „Ja.n Soh~e-sk1 pod W1ed-

1
. )6 05-16.25: Rec:1ta1I śpiewa.czy Ta.deus.ta. L11„ • 19 3_ HEI SINOFOR~ K t d •&llil.!llllB!i1111!1.!!im•&•••••• 

niem . czaj.a. Przy fort. L. Urstein. I . ,'), - ::i. oncer z u. z. l'MIMAJA Uj!jQ)j§rn „ .„ 
Vj na.dchod.z.ą.cą sc;ihotę o .~odz. 8.15 wiecz.; 16.25-16.40: Skr~ynka P.K.9 Seli;ma Palnigrena. I Stan depresji towanv~zacv sklerozie usuwa 

ł(.emJe!'la p11zezabawne1 komed11. ~. 3-ch a.kta.c~ I 16.40-16.55: . ,.l\.ądk ięz)'.J.<owy" - prelegent' 21.00. R.ZYM· „Corsaresca"• op. Pas· . sok _czo~n.l\u z marka F. f: w':'robu Apteki . Ma-
1edtrizyński„~~o p. t. stary w~ria.t w re~yser11 ! pl"of. S.tameła:w Słońskt. . j · l L R. li 1• _ ! zow1cck1ei Doktora Sk·lep1ńsk1ego w War'Sza-

dyr .. M. Wa;nkil.era z gośC1nem1 występami zna- 16.55-17.50: Muzyka lekka Wyk.: Orki~st!'la . QUa e a ote a pod dyr: r,ompozy- ~wie, Mawwiecka 10. B~o<zurr 0 kuracri czosn-
kom1rte~o siewcy humOfl'U Antooiego Fertnera.1 j.aiz.z.owa Teafru Cyganeria" i Eu~. Bodo 1 tora. Tr. Z Teatru Argenhna. 1 kowei i informacje w Łodzi udziela Apteka 

JóZEF DOBROGOST. 

Piekło ,,Białych 

- i 

wania. W ostatnich latach, kiedy pań- I tego też handlarze zazwyczaj mają na 
stwa ;uropejskie roz~oczęły · silniejszą I o~<ręt~;h pr7ekupio.nych: nddanych so-

N • I •c'' walkę z handlem zywym towarem. b1e mzszych funkcJonariuszv załogi o-1 ewo n I • wprowadzono kontrolę na statkach a ze I krętowej, którzy pilnuią „towar". Nie
swej strony wiele państw południowo- I raz bowiem handlarz obawiając się ścią 

Sensacyjny reportaż, odsłaniający tajemnice handlu amerykańskich ograniczyło wyda wa- 1 gnięcia na siebie podejrzeń tajnej policji, 
"zywym towarem•. 3) nie wiz lub też całkowicie odmawia wi- l znajduiącej się na statku. zrywa c.aiko-

zy samotnym kobietom, nie jadącym do ·: wicie kontakt z przewo·żonein( kobicta-
Kiedy zostaną przywiezione na miej- ORGANIZACJA HANDLARZY ŻYWE- swych rodzin. Dlatego też handlarze ce- j mi, udając, że wogóle ich nie zńa. · 

sce przeznaczenia również tam han- GO TOWARU. Iem umożliwienia przejazdu swym ofia-: A b . . · . 
dlarz nie wtrąca !eh do domów rozpu- Organizacja handlarzy żywym to- rom blorą z niemi śluby. Zresztą trud- I t~war. trze a. ~iln~wać. zeby się 
sty, tylko zos~aw1a na . µastwę losu, I warem jest bardzo silna L rozgałęziona. ności pokonują pieniądze. któremi han- I pr~e~ kim .me.ostrozme me .wvndal lub 
podcza~ gdy Jego . sp~lm.czka ro~tacz~ W Europie działają dwie takie organi- dlarze rozporządzają w dostatecznej i t~z ze~y Jaki konkure.ncy!~Y. handlarz 
n~d .dzi~wczyną. mew1dz1alną opiekę. 1 zacje: zachodnia czyli francuska, skła- ilości. Pozatem jeszcze jest szereg spo-1 n~~~le.z~.cy d? org~mzacn. rn~1 ~uk~3 ?

1 

zJaw1a się nagle Jako dobry duch, udzie daJ·ąca się z francuzów i włochów sobów dostania się na terytorium " ar~ · czyli popi ost~ ni~ · 
1110

w it 
1 • · b b · h . . . . ' , h . h .· h do swo1ego zakładu. ob1ecuiac '~nsze 
aiąc u s1e ie ez1nteresownego se ro- działaiąca główme w kraiach romań- panstw o ostryc przep1sac w1zowyc warunki A sch 'ć · · ,_. ., . k 

nienia. skich i organizacja wschodnia, działa- do jakich np. w ostatnich czasach nale- sowym · m'eśc' roni Aię '\ 13 ~ ' " /~
Naturalnie, że dziewczyna w obcym jąca w krajach słowiańskich. W tef ży Argentyna. Handlarz wiozący ,.to- 'tez' są dom

1 
y•· ie 1.ew. trgtendvnic.r .~· _ _:ie 

k · · ł d i i · · łó · b' d · ł b l l " d A t · · l' · k ł " · n tes ru no m raJu, me w a a ąc rn eiscowym Języ- g wme 1orą u z1a -<> ywate e J)o scy war . 0 r~en yny, Jeze 1 !11e uzys a wieziona ofiara mo.że sie zak.0 --ii-r< w 
kiem. nie ma żadnych szans otrzyma- i rumuiiscy dla mego wizy wjazdoweJ, „wyłado- którymś s · : · ' "' t, ., d · 

O · · · · d • l · k w · " M t 'd t r u pa azerze 1 J ous ap1r r za-· 
nia posady, zadłuża się u swej opiekun- . łrgamzakcJe1 ~osk1a a,1ąkwpśyćwhy 1d

1
a- u!e gdodw

1
. on ew

8
1 eo,ds.01.cvd rug- miaru pójścia . po haniebnej drodze. · . 

ki i po pewnym czasie, pod wpływem pita y, acz o wie w1ę sro an a- wa1u, o a ones;ro o go zm Jaz Y pa-
namów, presji moralnej czy nawet rzy prowadzi haridel na własna r~kę, a rostatkiem od Buenos Aires. Otrzyma- Jeżeli handlarz jedzie z kobietą spól
gróźb, decyduje się zostać prostytutką tylko w razie potrzeby ucieka się do nie wizy, urugwajskiej nie przedstawia nie na statku, to odgrywa rolę ojca. 
we wskazanym przez swą opiekunkę pomocy organizacji. bowiem trudności. W Urugwaju mają starszego męża (jeżeli iest starszym 
domu. Handlarze żywym towarem są też handla~~e .swoje spólniczki. ? których człowieki~1!1), brata. dyr.e~tora swej 

'Rzadkie są wypadki, żeby obałamu- przeważnie współwłaścicielami domów ,,towar. mieszka przez przeciąg dwuch sekretarki 1 t. d .. Zazwyczai Jest bardzo 
conej przez handlarza dziewczynie, publicznych, lub mężami współwłaści„ tygod.m, ~.oczern otr~yn:iuJe „c.edula de czuły, uprz~dza1ąco grz:czny .dla S\".e
przywiezionej do Ameryki, udało się cielek które jednocześnie są prostytut- tdenhdad . urugwaJsk1e świadectwo go •. towaru . ale stara się by iego of1a
powrócić do kraju i dornu rodzinnego. kami 'w s"Wych zakładach. Handlarza- tożsa~ości. na zasadzie którego moż- ra. iaiknejmni.ej ~rzebywał.a na pok~a
Odgrywa tu rolę tak niemożność finan- mi są niejednokrotnie młodzi, przystoi- na w1echać do Argentyny. dz1e, trzymaJąc Ją zamkmętą w ka]u-
sowa, jak również wstyd. ni i bardzo eleganccy mężczyfoi. . a Co . do . przewozu morskie-go - to cie. · 

Czasem dopiero po latach, jeżeli wszyscy handlarze odznaczają się roz- handlarze żywego towaru nie napotY- „Żywy towar'' jest wywożony nie-
dziewczyna na prostytucji zrobila ma- rzutnością i wielką uprzejmością w sto- kają na · trudności; kompanie okrętowe tylko doArgentyny - jak to sie u nas 
jątek, pod wpływem odzywających się sunku do kobiet. Na brutalność pozwa- bardzo chętnie każdego przewożą, kto przypuszcza - lecz do całego szeregu 
uczuć rodzinnych wraca do kraju. O lają sobie dopiero wtedy, gdy kobieta tylko ma pieniądze. W stosunku do „ży- państw pofudniowo - amervkańskich. 
wiele częściej wracają te. które wyje- catkowicie znajduje się w ich rękach · i wego towaru" nie mają żadnych uprze- jak Brazylia, Urugwaj, Chili. Buenos 
chały z całą świadomością celu podró- niema obawy, żeby mogla sie zwrócić dzeń. Najwięcej przewożony jest .. ży- Aires jest uważane za centrale organi
ży i za zgodą swej rodziny. Czasem ie- do policji. . J wy. towar" na liniach angielskich i fran zacyj handlarzy żywym towarem, w 
dnak i one tak się wciągną do swego o- Największą trudność dla handlarza I c.uskich. Inna kwestia, że policja śledzi której zawierane są wszelkie tranzak. 
hydnego procederu, że już więcej do ro- nie stanowi zdobycie ,,towaru" lecz do-I handlarzy zywym towarem i również cje. 
dziny nie wracają. starczenie go na miejsce zapotrzebo- na statkach następuje im na pięty. Dla-
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Napisał JERZY BAK ,1 
11••Ylilrll!llllłillt!i!i; ;J l(l!l'lfil . 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Garbusek?.·. Na1dikomisairz wytężył komisarz stal pr.zy drzwiach jak przy- Krusa sfała w kąciie gabia1eh Była 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od sł1uch. gwożdżony. 5IZCZ•e1lndie zamlknięta. 

<lwuch godzin siedział bezczynnie przed K1roki umm.kły. Miało siię wrażenk i ·- Telefon dzwoni! - zawołał Kie- - Tacrn go pan za.mknął?„ świetni•e:. 

dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł · ,,,,, , t ł · d t I f · db' l d t t · · · · .J _ 1· · t · 
ze n.vos za rzyma się prze pa acem... er 1 po ieg o apara u, s OJącego na -- 1 zwiraicai1ąc s~ę LllU po 1c1an ow, za-

doń jego ukochany .synek. Jaś. którv poka- k .J ł B · f 

zal mu znaleziony przed dworcem kwit Po chwi!Jii ZIJJ'OWU rozle1gły 5.ję te sa- kominku obok zegara. OlmOOL!JeJ"ow:a ; r·oń w po·.~ofow1 u.„ 

bagażowy. me, miarnwe• spokojne krok.i.„ Znowu j Sciągnąt słuchawkę i zapytał: Błysnęły rewloJWeirowe lufy, s1kiero· 

Na podstawie tego kwitu ojciec i i;yn od- 'llmiil!kty.·. 1 
-J<to mówi?.„ Kto?.„ waine na opancernoną kasę. 

bieraią walizkę. w której ku wielkiemu Ktoś, widać, przechadzał Slię przed 'Nadkomisarzowi zdawało że twarz - Wepchnąłem go tam„. - tłum.a· 

swemu przerażeniu z11ajduia miedzy gazeta- pałacem·„ Trwało to kiil1ka minut.„ Kiefera zbladła w teJ· chwili.· czył bairM - Uważałem to za naijpe· 
mi i szmatami odrąbaną reke meżczyzny 

1 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- Aż wreszcie zaczęły się oddalać.„ - Kogo pan prosi?„. - zapytał po- wniej•szy schorweik d a !ego łotra„. -

ciami. , W tej chwilli z ulicy rozłegt się do- wtórnie Kiefer. - Pana nadkomisarza l . - Dobrze pan_ woibił. A teraz, proi&zę 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, nosny krrzyk: j Bełzę?.„ Owszem, jest... mech pan otwoczy.„ . . . 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsuną! wa- - StóJ f... Ręce do góry!.„ I ,J zwracaJ'ąc się do stoi'ącego przy BarOiil 011d)'II1 wy.c:iągrn.ął z kiesz.em 

Iizke po<l łóżko i w tej chwili do pokoju tt··~- l t t p t ł · · ł kl l · k 'ł k'lk 
wszedł policjant. a za . nim jakiś pan z tccz- . ' Ull\.n,ą s rza1. ows a o za1rrnesza- I drzwiach Bełzy' rzekł: ma· Y uczy1 t 1 p.rz·e ręc:v t : a ~"a.zy za· 

ką oraz dozorca Owym panem był rtjent n!e. Ktos krZY'CZał: I '-- Panie nadkomisarzu. do pana„. mecze~. P1.0riw~iz': dtrz'Wli wii·eUneJ ka:sy 

Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że - Stać!:·· Trzyma~ go!... . . Bełza dwoma krokami znalazł · się I odchy~iły S!lę c1ęz:ko. Wi:.e~y. baron ?Jął 

weglug przedśmiertnych zeznań :i:ejakiel Ktoś gw.1zdną. Ktos wzywał pomo~y. przy kominku. Wyrw.at słucha"~kę z 
1 

W'f'S, ta1ą.cą koxibę 1 nastawWI: 1ą oid;powie~-
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej N .;in. B ł ~·~-n. ł vv t ł .J. kl · 
przy ul. Sląskiej 12, Jest on ·Jedynym i wlaś- . aUll\.~111sa;rz e Ul w Y~oczy ze rąk ~iefera i zapytał g·orączkowym gło mo, pOic~em 0 ~oczy ~wOl~a uczami .• 

ctwYnl synem ·hrabiego 0 nieznanem razwl- sweJ ikrYJÓW'k.1· sem: Dmgie dirzwn. uoh)'ftiiły się.„ 

sku, albowiem Wiórczyń&ka zmarła przed - Za:pail pan śW!a!ło! - ikrzyikn~. ł. _ Hallo!... Bełza!„. Kto mówi?„. . - Ręce do goryl... - ziawołał nadk<r 

wypowiedzeniem tego nazwiska. Przodowmk był JUZ pr k nt kc1e 
· Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- p · . · , . . z_y 0~"Ąa ~-~ · ~',;.J.'it star&iy. przodownik Krajczyń- mIBarz.. . . 

wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 0 chwih ro~Jasmlo się, w salom~.„ .,, i s;ki; z fUJrzędu · SledCzego. Panie nadko- Al~ mewr.aidlomo clio. k01~a okrzyk ten 

stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa:- - !al pobiegnę na doł. a pan mech tuj mi~arzu. . melduję ~osłusznie, że przed był ski·erowarri.y, .ruLbow~em kasa była pu

dziła taiemniciv żywot Odwiedzała ją pew- zostame „„ - krzyknął Bełza. . , . chwilą dzwoniono do nas z XII-go ko- sta„. . . . 

~fór~e!,~~~~~Y ~!~yaw~Ii n'.J<~h~li~~i::o<lc~: Nadkomisarz podbiegł ku drzwiom; i misarjatu w: sprawie napadu„. -: Co to?! ~ zawoł·ał zdziwmny ba-

gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- gdy w tej chwili rozległ się dżwonek a-1· -:-:-· Jakiego napadu?.„ ron 1 z~laidł. . . .-

zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na paratu telefonicznego. Bełza zatrzymał, _ Na barona Ordyna„. J?wa1 wywiadiOJWcy podibrlzy:mali go, 

~~~~.i uczyniła ona na nim niezwykle wra- się instynktownie. I· . _ Napad na barana Ordyna? „. Któż gdyz ba•ro1? o mało me p.ci,::U n:a pod~o1g~. 
Drzwi od palarni otworzyły się i WY- napadł'.~... . . . - U~iekL mamriotał . niiep. rzyLom?-

Jeszcze teg-0 · samego dnia Chudzik po- I m U kł k Al k „ J k 
· bi'eg• stamtąd K1'efer · N' · p d b · G b ' e - ci·e. z asy... e 1a r... a · ·· 

stanowil pozbyć się nieszczęsnej walizy za 1 • - ie wiem... o o no, ze ar u- N dl, ·~ · ł b . k 
mia.slem, lecz przeszkodzila mu w tern pew. - Co to były za krzyki?„.,.--zapy- . sek~„ ·· · . a. Jrnn:D-,•i.rz. S/Poqirza. nia al:'lomt, Ja 

na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do tat I ' Kt ? · ł h k dl . gdyby wogole m•e mzummał co tu za.is.zło„ 
sta"wu. Nastepnego dnia· dowiaduje się z ·Telefon zadzwonił poraz drugi. Nad- rękL 0 

· .„ - s uc aw a wypa a mu j Zaj.rz'.111 do pu&te,j. krusy,„ Leżały t~m 
gazet, że policja oprócz wali2lki w ~tawie . postr.zęp~Oine s.zi!lJury 1 karlka następuJą-

odnalazła drugą taką samą walizke. za wie- ---:o; „., · oeij weści: 

rającą drugą rękę bestialsko za.mordowanej 
ofiary. . - „żegnam Panów! ... SJ;CZególne p0-

0pr6cz owej chJopk! wldzial Chudzi-ka z Rozdział czterdziesty ~zwarty. zdrowienia dla pana barona!.„ Gar'>u-
walizką zawodowy rzezimieszek, Włady- seki". 
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda -- .. _„,. N dJk · 1_•n.k k 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara r a O'lliiis·al!'Z 'Kl'~ ai l"O•t1n.ie odczytał 

się o 100 złotych dla nie~o. Jaś dobiera so- • • • rfireść . pozOiSitia~,ooeij .. prze-; zh!'o.dniarza 

bie do pomocy swego koiege. siłacza Felka, „ 'li# ' · I ka.J:'ltki, WII'les:z,cie z:bhzył się do barona, 

i razem szpiegują Pakułę. Za miastem do- • • • będąceeo ciągle ieszcz,e w stan1e naw-

chodzi do walki miedzy Pakulą a jednym z Bełza już o nic więce1· n1'e pytał. Cis- dek po,sterunkoweO'o j wywiadowcę, , półzemdfonym,i Z•""''..łał: 
jego karmratów, przyczem Pakula · vchnie- ~ '".!:' y · ~ 

ciem noża zabiia swego rywala. nąt • sluchawkę w ·. widełki :i zbiegł ·na k'ę[ZY będa, czuwali pi;zez · aalą noc„. 11~ l pn ,Co .f.a., wsiyst!ko ma zana.cz.yć. .... ,Co 

Narzeczona Chudzika jest służąca adwo- dół. Za n.int podążyf przetaiót!y Kief.er. Przed pałacem zatrzymata się {fmtl- ' tti zamło?„ -DP'owiadoi pant. - • · d)u 

kata Głpwni~w~kjeg0,., . 111ie3zkajlij:ąg~yl"'!fi;llP1 e~rdownik„ Grzesiftk ,w0 my,ś.J.,mrzyma~ ·Z~ nad'K.omisirza . .Zjawił _aj&nJÓ,W;J.łi,e.ż i r:s~ ~iz w1~1l})J.liŻ srum„„„~~ otfipadrt%ław 
samym domu. zgrabna, młoda · dziewczyna, nei mstrukcJI pozostał w salome. przo.downtk Grzesiak - i dwaJ wywia- j' by mgło.sem ba.r.0111 Ordyn - - Które dy on 
któr~i na . .imie Stefcia. k · 

Głowniewski zainteresował sle losem . ~a ulicy wrzało jak '?I u~u. Po1icjan- d~wcr,. Bel~a wy.dat Grzesikowi odpo-. ucie ?„. ~rzecie k<C1_s,~ bvta n!e'1'J r t'r ~ ')-
ChudzHia, a gdy Jaś opowiedział mu w CI I .wywiadowcy wybiegli ze swych w1edme dyspozycJe. W pala.cu pozostał · na, zamknięta!... Ja S·L~ gl' boię!... fo 

w)elkiei tajemnicy o odkryciu dokunariem w kryjówek. Przed bramą Bełza natkną~ iJOSterunkowy, a na uli'Cy wywiadowca. chyba1d iaikiiś duch!... 

wąlizce, adwokat Olowniewski z niewiado- się na dwuch wywiadowców i umundu- Reszta odjechała drugiem autem poli- . - Ni·ech się pa1n 115.pokoi, panie baro 

mych przyczyn padł zemdlony na podłogę ... rowanego policjanta, którzy trzymali za cyjnem do Urządu Sledczego, Me„. Pr.o.s•zę opo•wiedzieć jak to było.„ 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- ręce, wyrywającego się z ich objęć Nadlfomisarz pożegnał się z przemy- -; Sa. m niiie. w.iem„ Siedziałem n.rzy 
dy ze .strony Pakuły, szpieguje go w nocy. b k I:' 

O~alo si~, .ż.e Pakula przeprowadza ia.kieś mężczyznę. , stowce.rn_.i wskazał szoferowi adres ba- swi::m iun u [ ipraicowałem . . Byłem za-

konszachtv z przyjacielem Księżniczki. Ka- - Któż to„. - zapytał nadkomisarz. rona Ordyna. i:~I"1·o~y w my!ilach ... Na.gle ·zdawało mi 

rolem Zawidzkim. który polecił mu, aby ?:a· - Zatrzymaliśmy go w chwili. gdy! - · To dziwny wypadek!-rzekł nad się, ze słyszę w poik0iju iaki~ szelest... 

denuncjował Chudzika, lecz Pakufa, obawia- · b k · d d h Podino 1 -<ł · · · ł 
jąc · <;ie zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tej zam1~rzat z, iec... - V:'~jaśnil jeden z ~m11sarz, g y auto pę z~ło po pustyc p s.zę ~wo na i:; owę i oniem1.a ~m·:: 

misii. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do wywiadowcow. - Na1plierw przecha- uhcach . . -:- . Oarl;nisek wie kogo wy- 1 r.zy dirzwi·~ich haiLkonowych stał 1akl.s 

Ksieżniczki, przez która nieieden mężczyzna dzat się przed pałacem i kilkakrotnie brać! „. Kiefer. baron Ordyn„. Kto bę- l gubaity męzczyz.11ia o zama~·kowamej twa 

odebrał sobie Już życie, aby nawiązała zna- spozierał do góry, potem zwietrzyw- .dzie następny?.„ . - I rzy z rewol:we·rem w. dfo'.11. . Lufę s.kie

b~~~!ć s~;:~~~it~~ i skłoniła go do popeł szy prawdopodobnie, że jesteśmy ukry- Auto pędzi.to z zawrotną szybkością. xował w moią =-hoo~ 1 s.tat tak n.ieru-:ho-

Ksieżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w ci, zamierzał drapnąć„. · Po pi_ęciu minutach policja była już na 1 mo.„ . . 

Z~widzkjm. starą się usi<l!ić Chudzika. - Pokażcie mi go!... miejscu wypadku. Nadkomi'sarza przy- - Wi,dfzi•ał . . g?. pan'· Miał ~arb? .. 
Pewnego ~nia Powracającego od Ksież-, Wywiadowca odstąpił na bok i za- witał na ulicy ki1erownik XII-go komł- -; Taik.„ Ntćli<l męż:?y:rna z f;'iarbem. 

niczki Chudzika aresztują dwai wywia- świecił jeńcowi prosto w twarz. sarjatu. który zaraportował: ~o &i:ę odra~ ?'Jcah w oczy„ Instynk-

dow.cy. · p · dk · d k to'Wtll1!e -podrrM•osi\>m -?o górv rE;~e · 
W Urzedzle Sledczym Chudzik dowiaduje Nadkomisarz spojrzał na niego i u- .- ame na ' om1sarzu, o onano I tam. C . g , • b'. -. ._ „ i ny-

sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od śmiechnąt się. napadu. zbrojnego na mi·eszkanie baro- · ó. ·· .Ziei.i pTn.„k so ie · zyczv „. Nle 

nadkomisarza Bełty, że jest posądzony o B ł to p kuła . na Ordyna.„ . J mo ... ę mowi .„ 0 0 ··r»pne ... 
Y a · ' . Bam01n ur'Wał Podan · kl k 

zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- _ Zabrać go do Urzędu ~ledczego!- ----: Wiem„~ .Kto napadł?.„ wody. . · · ' er mu sz an ę 

kiego: Jego rzekomego oica„. brzmiał krótki rozkaz. - Sprowadzić - Garbusek„. Ale zastał schwyta- I - No . . .l . • B .l 

· Po<lczas rozprawy sądowej Jakiś· tai em- t . t d 'k G 'k ny ' OiPOJWlaa1a1 pa1n„. arazo pa-
niczy „Garbusek" podaje stę anonimowo u moJe au o, przo owm a rzesi a r „. . . . nia ipreep.ral$.zam że ;e.;;ihm t k b 

jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. dwueh wywiadowców' Narkom1sarz orie111 1 ał I gl dm 1 t' '' · -•- a 1 ez-

J
. d 1· . ó „„ b' • - z~""'"„ "'"'" G„,,.,,_ __ .,:ik·a?!... w:zk., ę y, ai e ego wymaga mój obowią·'· 

Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 'i t l 1• .... ł'wu !"-· uaJDIJ.l..,. I 

rza Bełzy nie udało sie P'ochwy<:ić tajem- k be en z) ~ćo CJank wBpto iegwsz~o„ - Nie ja, bM'IO!Il Oridyn cLokooał tego I zie „. R . w· 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim O, Y spe1m r~z az e zy. . yw1a- iboharl:enkieg·o wyioz-yin.u.„ -. o~umiem„. 1ęc :pytam go, cze-

on jest w rzeczYWistości. Chudzik zostaje ~owcy skrępowali Pak~le ręce 1 •• zabr~-, _ Barion On:liyn!?„. To .cieikaiwie!„. 110 s.'Obie ,zyc:zy„._ Ą '..ln ?;d1p.owiadia fy1lko 

uniewinniony. h go. ze sobą. Nadkormisarz zbhzył się Naid!lromiis!łll'IZ przeskaikiwaił odirazu JE;d1110 ~owo: "Pttenit:dzy „. I w dalszym 

Garbusek dowiaduje sle w melinie od do K1efera: . p?IZle.z ldi1ka stoipnii, by ia.kiniaqpll'ędiz.eij zn,a ciągu m-e r.usiza się ~ miejsca„. Tylko 

Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego -. Jednego złapaliśmy,„ Ale ten nie lez'ć ..:.ę w · 1llil·,,..„.-"-„„.;., ball'i·"""·", W koryta trzyma r·ewo1l.wer. skierowany w moJ'ą 
i nazywa sie właściwie Włodzimierz Strzy- kl ""' „.,.ziKua=„ ~"" t p .J 

gą-Toporski. wazny.„ --;-- rze . . II'ZiU prizywti.tał go blaidiy ~ wiildJooZ111lie bu- 5 ir.oinę... :ow.tia~am mu, że mam kluc.z od 

. Zawidzki, chcąc się pazbyć Chudzika, ., - Moze Garbusek Jeszcze przyj- dioo zmęczooy haman Oridyn. Wór jego ~a.s~ w kie.sz,~m„. I pytan; czy m?.gę wy-

czy,ni starania, by wpaikować go do uiikła- dzte?„. u:Lraidiz;d śl.rudtv świeżej wia·~i. Krawat 7ąć. Luc12:?„ A Oill odpiow1aidia nu lll•a to: 

clu dla obłąkanych. - Wykluczone.„ Otrzymałem tele- wygundęty był spod kaimhefild, włosy „Ni•e wo~~o. pa.nu ruszyć sie z mieis:a ... 

Chudzik udaje sie tam w dobrej wierze fon z Urzędu Sledczego, że Garbusek miiał !'IOoozoohr.al!lJe ja.k po umyiailu gł·o- 1 Przy naąlzel)szym krizyiku kuila w łeb' ... I 
i zostaje zatrzymany przez pielegniall"ZY, był 0 dwunastej w nocy zajęty gdziein- wy. j' saim. .clio mn111e pocL. chodzi.„ Stanął z hoku. 
którzy uważają go za wariata. 
Pakuła z dwoma swymi ·kompanami wy. dziej„. Wywiódł nas poprostu w pole„. - Gdiziiie ~esrt sprawca niaipaidu?„. - k:':z~Jm we ~e z t"ew01.Lw0ru.. . ,,W 

brał sie na „robotę" do pałacu przemy- Podczas gdy czekaliśmy tutaj na nie- b~z.m~aiło pii01"WISZe p)'ltanwe naidkom~a- 1p ~ d iesz·en~ ma pam ktucz od kasy'?''„ 

słDwca Kiefeira. go, on plądriował w mieszkaniu barona Ma. · 
1 '°d: 'aim mu, ż? Vf pr:aweij„. _P·~ze::hoic:W...i 

Podczas tei roboty zostaje schwytany. Ordyna.„ ,- Zamknął.em go.„ - o<l{Pairł zmę-1 na gą sibroii;ię 1 .sięga dio m0i1e,7 kies zen.i 

'Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- - Barona Ordyna?„. To ciekawe.„ czionym l!fo.sean bairiottl Ord)'IIl. ~to kitN.z.„ W.ied!Ziliaf~, !e ka~a jest ptt• 

dza sie zdradzić Garbuska i wciągnąć go Czy pan nadkomisarz jest pewien, że _ Gd!zii-e go pam zamknął?„ I~ kf kzymam. !'1'ent.ędizv w domu.„ 

do zasadzki. on tu już nie przyjdzie?„. - W kaistiie o-gni-Oltrwałej;„ Tam, w 1 k '. ór.a. tu &t01 .1est Jes~cze po?:01sta-
W tym celu P~uła nai!Ill8JWia G!llrbu&ka N b d . · · d j _JL onac ipew1ie1t1 me dl 

n.a dokoina•ni.e powtórnego na.paidu n.a ]}ałac - i·e e zie przecie Je .ne nocy .g'ct1I:Jinede„. ' d · . 
1

- , ; . z.a.1yo n-v:. malI1;ewr.„ 

Kieferia i jedn-ocześnie uprzedza o tern na>cl- dokonywRt dwukrotnych napadów?„. · - P•roszę, niech pan prowadzi... ~ ~ęgną do ?10IJeiJ k~eszem,, ma1ąc O• 

k·omisarza Bełzę. - Z Garbuskiem nic nie wiadomo„. Bairo111 0J:'ldyin chw.Lajrnym kraiki.em n- Y ;e rę°7 za•Ję;f.e, -postanowiłem wy-

W nocy Bełza ukrył się w pala•cu i cze- W walce z nim wskazane są jaknajda- · dał się do ga1biniei:1u. Za nim :pO'dążył nad· 1 lwnac Pe'Wllle'Il nweza;widio!lly manewr„. 

ka!Zbliża sie półno·c„. Nagi!e ro.vległy się lej idące środ~i ~strożności... . komiisatl".z, .~dlo~k ~rzeJSJi1a1k, kie.ro- i (Da lszv ~iąg P. ut ro )„ 
1'roki„. Kroś sz.edl._. Zbliiał się.„ Zo:-.ta\1.e n~nu na w<:?;elk! wypa- ·wniilk Brom1'Sa1')a1bu 1 wywtt.adowcy. -
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~Wi~ło~rn~[J lfHOWali na [filentarm~ jDlivdnv fl0Ja1t "' outo6uid~ 
Policja zlikwidowała groźną szajkę Sprawca niecnego ~z~~~f:r~~ał w porowmieniu 

Sosnowiec, 31 paźdz. Weinerom z B d · w · · ł 
W ostatnich dniach grasowała na ·· . ę zi_na. , czasie r~w!- Nowy Tomyśl. 31 pnfdz. J se·r, oraz 5,z,ofer, którzv na wezwąn e 

cmentarzach w Zagórzu i Nowym Siei- ZJI z!laleziono u mch cze.sć bla.eh 1 fi- Wracając.a z Sępolna do Nowego To Schweizera opuścili w drodze autobus, 
cu nieuchwytna banda złodziei, która gu!~1• Ponadto ustalo.no'. ze szaJka. zto- myśla autobusem, gospodyni p. Wojcie· I 1>zofer zgasił światło w autobusie, pO• 

dokonywafa systematycznych kradzie- dzie~ska ma na sumiemu wtamame ~o I chowskiego zo6fała zgwałcona przez nie-j czem Schwe.izer zniewolił rozpaczliwie 
ży ptyt metalowych, krzyży oraz figur kaplic~ cmentarza w Zagórzu, ~dzie jakiego Schweizera. broniącą się kobietę. Pohcja prowad:zi 
Chrystusa z grobów. skradziono z ołtarza srebrny krzyz. W autiobuste zna.jdowało się prócz wy I w te,j spr·aw1e doC'hodzenta. 

W ciągu dwuch tygodni skradzionó Skradzione przedmioty snrzedawa-: żej wymien~onego jeszcze dwuch m~o- Ofira.r:a gwałtu zn.a1idnie się P'o·d opie· 
w ten sposób ponad 300 blach I przesz- no po 35 gr. za kilogram. dych ludzi, a to niejaki Neuman i Grei- ką lekarzy. · 

Io 100 figur Chrystusa . . Przeprowa- ZAMORDOWAŁ SIEKIERĄ Z' IĘCI dzo.ne obserwacje doprowadziły wre-
szcie do ujęcia złodziei. Na gorącym 
uczynku aresztowani zostali: Stanisław · 

~~l~~~~Yd1~~~· ~~c;~~1/ syn, Czestaw Zbrodniczy teść pod groźbą zabicia zmusił syna do wykopania grobu, w .,r~-
dz:n~o~~e~z~hsop~~~~a~~~~o~~i ;:s!~~~ rym zakopali zwłoki oliary.-VJystępna miłość do &órki pchn~la go do zbrodni 
- rodzinie Pergrychtów z Sosnowca i Wilno, 31 paźdz. · niczych insitrtuktów wobec nafstai:'szej wi,dziano zaęcia na wozie, którym po

Na ławi~ . osikar~o~y:n S~d? „ ;far~- I córki Aniel! i od 15 r.oku jej życia u trzy- woził of ciec Piotrowski. Następ·nie wła-
LEKARZ-DENTYSTA wego w W1lme rns1,ec..aI 47-1.e:m e:-m- . mywał z nią stosunki. ścidelka piwiarni w Rud:zfa,zkach zezna· 

F K 
• k. gra.ot z Amervk~ Wfa.!ysław Pio.trcw-: W ub. roku wydał Piotrowski syoją ła, że krytycznego d,niiia byli w jej ?i· 

Opclows a I ski córkę zarnąż. Zmuszony był to ucżynić, wiarni o1ciec : syn Pioitrowscy razem z 
• Jak wyn~ka z aktu .nkarżenia, Wła- gdyż znajdowała s.ię ona w odmiennym ofiarą mordu i ojciec wyraźnie nama-

Gd 
, k 07 

1 

dysław Piotrowski w 1928 r. powrócił z ·stanie. Mężo.wi, którego wybrał ojciec wiał zięcia do picia wódki. · 
8llS 8 O Hcwą rodziną z Ameryki. tia Wileń- dla swej córki w osohie wędrującego po W ciągu 9 miesięcy nie zd-0ła.no 

tel. 232-55, 

1 
szczyznę we wsi koło Rudzis.zek objął wsiach krawca, Michała Wciciunowicza wyjaśnić ponurej tajemnicy. 

urzvimuje od 9-~. · pozosfałą oqcowiznę w 1lośc1 10 ha. zie- (1. 271 przyrzekł on 5 h:i. zie.mi. I Wreszde po długotrwałych i żmud· 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od .ł--7 w. mi. Piotrowski przvwiózł ze sohą pie- 3 mies·iące po ślubie Woiciunowicz nych dochodize·niach zbrodni.a została 

przv Oórnvm Rvnku. niądze .i zaraz po przybyciu dokupił je- zn.i;kł. Na wsi opowiadano, że zięć .Pio· wykryta nas.kutek przyznania się syna 
szcze 10 ha. Jedr..ocześni~ wybudował trowskiego przeszedł przez zieloną gra· mordercy. Opow~a-Oa.nie syna zmuszony 
domek mies.z.ka.lny, skład'l.1ący się z 4-ch nkę do Litwy. I był nas,tępnie p-0iwierdizić i ojciec, 
pokoi, gdzioe zamieszkał. l Jak się _na~tęp!lie. oka:ało, t~~ za- gdyż syn wskaz~ł miejsce, ~cizie zosta-

. Nocy cLz.isie,js:-ei dyi>urują na.stępujące r.ipte· Rodzina Piotrowskieóo skfa.dała sie mordował zięcia siekierą 1 wspolnie z ła pochowana ·Oflata zbrodni. 
k1: J. Ifo,prows.lci~g.o (Nowodllrlejska Ntr. 15), s. z. ż.ony i 10 dzieci, ktćre~ z prZ"ZWVCZa~ syn.em zakopał zwłoki ofiary w upried- ! o.kazało się, że w. drodze do domu z 
Trawkowsiki1e~ (Brzeziook·a 56), M. Rioz~nbluma 1 rłOt,oW dol R d k 2 h kil t h d 
(śródmLej~ka 21), M. }3.arit01s1ze1weki,~o (P~otr- 1~n1a rozmawiały .międ!y 3obą ?v an- mo przy6 . anym ~· • • u n~z~ w . ·C . ~me .r~c, o • wsi, 
kiOIWISlk.a 95), J. Kłupta (Kątna 54), L Czyńs·k~e· g~elsku. Już w Ameryce nie potrafił . Jak wymka ~ z.ez~an ś"'.'1~dkow. we w ktore1 zai1;rue.szk1~alt, o~c1e-c ~Jął z 
go (R·oddcińeka 53). • PJJotrowski pohamować swych . zhrod- wsi zaraz p-0 zmkmęc1U Wo1c1unow1cza, pod sł0my siekierę 1 rozpłatał nią gło-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.0~~·~~~~~~~~-~~ ; n~ w~uooo~6~c~o~~z~f~o ~ ~·wi. N~ę~~ ilir~n~~~-
- .aa. ..... „~ Illit' · zagranicę. Natomiast wszyscy byli ciec wyjął z pod słomy P'rzygotowaną 

LEKARZ • DENTYSTA przekonani, że zięć padł ofiarą zbrodni- łopatę i kazał synowi wykopać dół, w 

GJ ": 
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I ~ ~ ~ 
· . czego teścia, gdyż wszy6cy dobrze byli którym miały być pochowane zwłoki. . . 11 ~ l~"i ~w I poinformowani o strasznych stosunkach ' Syn początkowo przeciwstawiał się, 

. . panując~ch w rodzini~ ł'iotrowskiego, lecz gdy ojciec zagroził, że i jeito ~a.bije 
• . utrzymu1ącego stosunki z własną córką. uległ. Pod tym terorem ze łzami w 

1>rzYimuie od 3-7 po t>-01. Da:le.j świadkowie zeznali, że p-0dej- oczach syn wykonywał rozkaz .ofcP. 
Piotrkowska St rzanytn ":"Y~a:-vała. ~ się treść meldui;- I WłacJ~rsław J?iotrowśki ~ka.zany zo-

t I f 121 23 l k1;1, o. ~ag1?1ęcm z1ęc1a1 gdyż o. znaczme . stał na beztennmowe wiez1eme 
e e • • - pozille)SZeJ od p-Odanej przez O)Ca porze f 

ul. Stankiewicza r;o 
Tel. 141·22. 

DZlś PREW3ERA ! 

Nowy św~~~:f~aju~~;; 1Fretter1c·· Marsh i Claudette · Colbert„~ 
,• .. W •najno,vszyrtl-:ifJ.lmi'e, prze.pi~kny~n romansie p. t. , 

„HrQlewsłii Kochanek„ 
N 1 ezapomnianych z filmów ,, Dr. J ecky l i Mr. Hyde" i „ W ci en in krzyża. 

Film P· t. „NA SKRAJU SAHARY'' 
40-10 Następny program: uDON KISZOT" Z SZALAPINEl\łl 

rt&h-

oźwi~kowy Kino-teatr PORAZ 1-szy W l.OOZI królowie humoru i ulubieńcy calego świata PAT i PATACHON żywem słowem i pio
senką bawią, wywołując kaskady i bomby śmiechu, - w najnowszej' pierwszej stuproc. dżwiek. komedii p, t.: 

Dźw~ękowy Kino•te1:1tr 

PAT i TACHON 
:i:eflskiei 

rócz urzędow eh nieważne. 
na pensji 

Passe artout i bilety ulgowe 1Ei:::1ill!ilinl!illllllllllllll li Utffllllllllllllllllllllllllllliir !I! 11~ 11!111111111111111111111rlll1111111[fi1111111111 !11111111111111111 

DŻWIĘl{OWE KINO . . DOKTOR "'·MED. Dr. J. NADELI . DR. MED. . • 

N:'o~~P.„~~!-~:.ro ~ ~ 1-~~~ .. ~.~CHO~: SKPaJ~w~!!ZNE o!'~.~;:·~9a~,~~~8 M Dg n dr l t n I n 
_ __ ..:.;:tr-=am:~wajami 3 i 4. i.· l ) d ł I • Ił u a ~ 
~~~edrt;~~·m~-~~: 1An~;::ja'2rad;~;~s132.28 Zachodnla 64, tel. 185·49 AnD0RzEjA"4 AKuszER.1A 1 cttoRosv Komi:ct: 
n~ch wy&wiietLwmy wle'film „. PrzyJmuie od 9_/1 rano 1 od 6-S w przyjmuje od 1~2 I od 7-8.30 wiea. PRZEPROWADZIŁ SIE NA l!Ll'.'.f. 

byWlillły p.odwójtlly pro~m w niedzl~ I świeta od 10-12. __ , w niedziele I śwleta od 10-12 wt><>l. TELEFOrt 228-92 Pomorska 7' teł. 127-84 

'.!~!. T=?1~- WENER°oLOG1czNA I H SZU00

MktóAr CHER I S. Alteriiiilnown .„:~m::w::,::::
1

•"knogo " 0": .· 
=aicy w soibiie uczucie, :nastirój LECZENIE CHORÓB 1 STU WLOSóW NA MOJEJ L \'8EJ 

i .Seall&aJOjęl W~NfRYCZNYCH I SKÓRNYCH Choroby skórne Choroby kobiece I akuszeria GŁOWIE, Kosmetyczce Franciszce ilu· 
w 

11
ooaich głównyicih ~ Z dziaszek. Kraków, Grodzka 3, I .p., 

mii~tinych ,k.~ohal!llków KEN- awadzka 1 i weneryczne . Kilińskiego 50 SERDECZNIE DZIĘKUJĘ. 
NETH HALLA/N I LUCILLE 9 raoo-9 wiecz, święta 9-2 t>-0 P<>I. PIOTRKOWSKll 56 Józef Jun~. 

BROWN. Pon •o - ":Ił z·•. n . tel. 177-27 Lwów. Grodecka 14. ' 
Jota ~ _. -. tel. 148·62 15-Z ' 

II. H -'b Od 11-5 pr21yJm. kobieta lekarz. od I i poł - 4, 6-Q wlecz, w nie- przyjmuje od 4 do 6-el JIO pot a Szlakiem a„ y 30-2 dziele I \więta od 10-1 DR. MfD. DROBNE Ostloszenla w _Reoublice" 

W rO!la;:h głównych: MALIC· ------------ C I • s K ń k fą najlepszym I najtallsznn (rodkiein . 
KA, BATYCXA, S,AMlłORSKl Dr. MED. eny eCZftlCOWe. r' s il zetknlecia zainteresowanycll ~tron. 

I WALTER. - - "' Kopc1·owsk1· . Kto chce: Il znale:?ć lokatora lub . ~ub 
P t '- ~ · · ń g d. , POSZ1:1KU,JĘ sprzedawco'w d ·'mokr~~- I · I ·o·ozą elK [)rz ~ ·Js:1 :iw1o<~ o ,,, :z. . 

0 
" " okatora~ 2) znaleźć m!cszlrnn1e 1nb 

4 po peł.. w s,oiboty 0 godiz. 3, ~ „ nr.eh 1 na targach do roz~przedazy CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE l 

I 
. w niedzi cie i ś wię~n o 12 w p. CHOROBY WliWNĘTRZNE roznych my~e!: . Zarobek dz1.enny od, (kobiety i dzieci) i>O ~edyńczy Pokój~ 3l ~orzt'Ja l! niertl· 

Na pierwszy seans ceny zni· G „ 5--10 zt. dz1enn1e. Zgłosić ~1ę r ~~- ,::odz. przyjęć od 9_ 11 i od 3-4 P<> poi. d:vmość lu~ . rze ... z.. 41 kno1ć cośkol-
żOne: dla dorosłych 50 llr.. danska 37 tóW~fl od ~ z!. I!a towa r., ~1~om;:~c: ~- nkl I JL wiek okazyinie. S) do~tać posade, 6ł 

dzieci 25 gr. • . • G.danska ~ m. lZ Goldlmb ..• x,H .. ~ s . j „.. ·~ cza • ( wysr.ukać oracownika ·- nie.:hal 'PO• l•••••••••••lli I cl. 232-55. przyjmu1e 7 8 w1,._4- u : P 1\> t rkO\\ ~„a Nr. 49. telef, 148-10 da drobne oi!los7.eriie do ~~epnbl.iki" 
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TŁOCZYŃSKI NA CZELE Mistrzostwa bokserskie 
państw słowiańskich 

Czechosłowacka Unja Bokserów 
HEBDA i 

listy Polskiego · Związku Tenisowego ~~:!~[if:'d;'1P~~~ie;0 ty~~i~~~~chs~k: 
Polski Związek Lawn-Tennisowy 11933 lepszych wyników, niż Hebda, Wśród pań uderta brak na liścłe serskiego w sprawie udziału w konku-

ogłosił oficjalną klasyfikację tenisistów 1 dzieli z nim pierwsze miejsce. Na liście Volkmerówny. Stało się to wskutek rencji państw, walczących ·o puhar 
polskich za rok 1933· Brzmi <ma na- 1 Hebda figuruje na pierwszem miejscu. nieobecności Volkmerówny na na!od~„ ~rodkowej Europy. 
stepująco: I gdyż przy klasyfiikowanlu ex aequo o- wym turnieju o mistrzostwo Polski, m1- I<onferencja ta odbędzie się ~ Pra-

1) Hebda Józef i Tłoczyński Ignacy . bowiązuje porządek alfabetycziny. mo, że do mistrzostw została zgłoszona. dze dnia 30 listopada rb. z okazJ1 roze-
ex aequo, 3) Wittmann Ernest 4) War- ' grania finałowego meczu o puhar za r. 
miński Przemysław, 5 i 6) Popławski 1933 pomiędzy Czechosłowacją a. Wę-

Ludomir 1 stolarow Jerzy. 1 i 8) spy- S~dZiOWle gwałcą przeplsy grami 
chała Czesław i Tarłowski Kazimierz, .Na· konferencji omawiane będą dal-
9) Bratek Walenty, lb) Horain Witold, sze losy puharu . środkowo - europej-
11) Liebling Otto, 12) Kołcz Tadeusz (:zg jesi DU io rada. , skiego. 
13) Majewski Andrzej, 14) Altschiiller Sędzia meczu ~migły _ Naprzód p. bramkę. Prawdopodobnie . zamiast tej konku-
Kazimiert. Prezworski, · który popełnił szereg Jest to wbrew przepisom, gdyż we- rencji odbędą się mistrzostwa bokser-

Nlesiklasyfikowani zostali z powodu uchybień, krzYwdząc Naprzód. die nich _ chcąc wykonać rzut wolny skie państw słowiańskich. 

Zwycięstwo Turystów 
braku dostateclnych danych dr. foer: P. Przeworski sędziował źle I mimo czY karny, - piłka musi stać w miejscu 
ster qtt?, K-0łcz Stefam Marszewski że miał cywilną odwagę przyznać się i sędzia musi dać znać o rozpocz.eciu 
WłodMz1mk1erz, .

1
?ohoTrylec. St~fan,K Stdo_Ja-1 do powyższych błędów, w Warszawie gry. . . . . d' 

~ow ~ sym1 Ja~, aras1ewicz or Jan nie znaleziono podstaw do unieważnie- Cracovia naturalme me wnost za -
I W~jc1ech~w.sk~. . nia meczu. nego protestu, ale gdyby„. mimo. ie. i W ctniiu one~dajszym bawiła_ w Ozor· 

w Ozorkowie. 
Lista pan. Jest następu.iąca: • Podobfly błąd ze strony sędziego tu pogwałcono przepisy z pewnością kowie komhinowana drużna Union 
1) Jędrzeiowska Jadwiga, 2) Dubien- zaszedł na meczu Cracovia - ŁKS„ nie znalezlonoby podstaw do uwzględ- Touriingu. , która w towarzyskim meczu 

ska Wanda. 3) Poz<?wsk~ Ada. 4J ~te- mianowicie sędzia zarządził rzut wolny nienia protestu. piłika"ikim ;; tamteiszym Strzelcem minio 
phanówna Ela, 5) L1lpopowna Elz91e_ta, 1 i mimo, że piłka jeszcze nie zatrzymała I pocóż mamy prz~pisy? Naco ~ą sła wy.sokfo zwy.~ięstwo w stosunku ~ . O. 
6) Or~echo~ska M.! 7) ~eumanowna 

1 

się, gracz ŁKS-u już wykonał rzut, na- regulaminy, których me przestrzega3ą 
Antoma. 8. i 9) Bomecka 1 Wełestczu- wet bez gwizdka sędziego. zdezorjento- sami autorzy? s~dzia Hausman 
kowa Maria· wał tern obronę przeciwnika i uzyskał --.:: 

Niesklasyfikowane z.ostały z powo- . , • 
4 

. · obraził się.„ 

du· brarku dostatecznych wyników: Bie- '2>ttm~~a.j"9,Q1·; • f;flf~ól) §OJI01.0 . Mecz ?odgórze _ 22 pp. Strzelec., 
lecka Stefanja, Rudowska ttelena i Volk ~łl ~ft' ........ asr.t I. ~fC., • 

1 
• • • . miał sędziować p. ttausman, który do-

merówna -Gertruda. Międ:zypaństwowy mecz bo~!er~w ~- W Had.ze w spotlrnniu przy swtetle elek ' stal zawiadomienie. z P. K. S-u, że po-
•: . matorów pomiędzy Włocham" a Danii\ trycznei;i z rezer~ową c1rużyną repre· wyższy mecz ma odbyć się o godzinie 

Polski ~wi~zek. Lawn-Tenm~~wy 1 zakończył się zwycięstwem drużyny zentac-,.·iną Ho1andj1 DFC prze.grał 4:7 11.30 przed poł. 
przy klasyfJkacJi pierwszego m1e1s~a . włoskiej w sfosunku 12;4. l !2:4). Obecnych było 10.000 widzów. P. Hausman przyjechał na boisko, 
wziął pod uwagę nieobecn~ść Tloczyn- I · •/ , · *•~ . . . dowiedział się. że mecz jest popotudniu. 
ski~go na narodowych . 1711strzostwach l W Sheffeld odbył si~ mecz ':11iędiy·. W, :a~o~.ach o m1.~frzoslwo. hg•. iugo- wobec czego zabrał się i odjechał, nie 
temsowvch, które to. mistrzostwa są miastowy pomiędzy reprezenlaqą tego słow1.anski·e1 prow:i.:iz1 . obPcnie . . H~K ! zjawiając się więcej na boisku. 
przez Zwią'lek sfuszm~ u.~a1h ne za miasta a Glasgovem. Zwydężyli szkoci pned H~~d:ukiem, łh~·k1em •. Gp:>.::!1anskt.m I Zaproponowany przez oba zespoły 
po.dstawow~ ~la ~lasyi1I:aci1'. ~latego w sit.osun.ku 4:3. • I C;oo-cord1ą, ~~lfo>ła.w!3<· Pnmor1~ m,. Sla 1 p, Seidler z Krakowa, poprowadził ten 
tez Tloczynsik1, mimo os1ągmęcia w r. i Do Rotterdamu p·rzyjechała ctruży~a, v1ą, H.A.S.K iem, \_~1c :odmą 1 Slavii\ O. · mecz pierwszorzQdnie, trzymają:.: oba 

południowo - amerykańska 11 P~c1f~c. I . . . • , . . I zespoły w ryzach, nie dopuszczając do 
, • I Debiut gości na kontynend~ europeiskLm ' Dma 15 hst::>pad.l oduędzie się w Mag ostrej grY. . 

Echa su kcesow łodzi a- pri]'!NaiÓ$ im zd"yd.owane ~wycięstwo deburgu międ.zypaństwowy :necz Nl~m· ~ 
k we Lwow e ! nad . pa ·tą rotte:-dam.>k:\ w stosunku cy~ No~egJ~· P.o ostatn1-em •. wy~ok1~miZgloszenia do biegów 

o e . . . •3:-0;:_f2,P), Męcz, któ_l"Y'. sję , odbył. przy ; zwycięst;V'le .N:e~!e: nad Bel.,\tJ~ me. UJt;,• 
Dwudinfowy pobyt łód.zk1e1 reprezen- świetle elektryczrfym zgroma~ił prr.e· ga wątp11wosci, „.<? met:z łt"n zog.lame. tiS 1nyślt{l(.łsl<lch ŚW. Huberta 

ts.cji kobiecej w grach S?Ortowych we szło 10.000 widzów. wnie~ r<;>zst~zyJntęty na korzyśc druzy· Jaik 7uż: d0111o.si·liśmy w dniu 3 li~t0i1m:la br. 
Lwowie zakończył się pełnym jej sukce- : •.• ny mem1eclue;. c>d'będą się w oŁdizi tr,adycyjnym zwycza,jem Me 

P'"a"'ki' DFC pon1-Ssł OOW" norażkę, gi myś.l)wflkie św. Hube.rita, o.rga.n'z,owa.ne p11ZeZ 
sem. • "' "ł J:' D0iwódcę 4 Grupy Artylerji Łódź, p. gen. MiJl:le, 

LocLzianki rozegrały z lwowiankami 

1 
c • ra Sta111isława 

trzv spotkania: w koszykówkę, hazenę Jak przygoto.wują s ę zes1 1) Bte·g m~śliiwsiki dla oficerów zawodo~vych 
i sfaitkówkę, we yszystkich odnosząc l 4fam!lli1ZJ0111JU łód:akie,go z prze.s~lmda·mi, o naigrodę 

I ~r,zechoidinńą 'P• Prezesa Ra.dy .Miejs•kiej. 
zwy~ięsitwa. w soboitę mecz koszyk~w- d d h d h k . wego 2) Btoeg myśJiws.ki o,góln.o-towairzy9ki, 
ki J><rzyniósł wynik 34·14 (18:7). Lodz1a.n I o na c o zącego sezonu o ej o Biegi te odbędą się na terenaich prywałnych 
L• h ł s.~lnioiisze fizycznie len."-ze tech- I 'd · · d iś M K · b ś i"etnego gracza kana- a.a pnzed.m.ieściu „Doły". ~ Y, Y • · -· • · ' • . I:'".· • Czechosłowacja znaJ UJe się z w ~c . enz1e, . · W Pr&gną.cy wiziąć czynny udz;iiaił w biegu my· 
n:-ezme 1 Łftktyczn~e. \Y_vrozmły się u przeddzień sezonu hokejowego. Wielki dyJsk1ej Mamtoby. . śliwsklm oigólncrtowairz~Jdm: pami'ie-Mn<1>2iomiki, 
ttl!Ch Kwaśniewska ~ Gapmska. . I sukces organizacyjny i finansowy ostat Zadaniem tego ostatniego będzie 

1 

jd<ltcy ge.rutelma1111, oHcerowie i i>oochcrążowle 
Kosze. dla Łodiz~. z?o.b_YłY Kyaśmew· I, nich mistrzostw świata w Pradze spa- obok grY w barwach tego klubu rów- 1'41tzenwy, pr0$Ze.n~ &ą o· n.aidesła~ie pisenmyc~ 

k Gł k F1lt:piakowna i Grusz · . . · t · otu LTC .zl!łio&zeń, z podMll!em na.zwy ko.ma, wriaz z Wipl-
s a,. ~zews a, ' - 1 wodował większe zainteresowanie się n.1ez i ren~wame sw~go zesp · · soweim 1 zł. SO gr. od 4<olllii:a

1 
na ręce sekretaru 

czyns·ka, z~ś dla Lwowa - P.oło:ns~a. , tym sportem w sportowych kołach pra- me pozostaJe w tyle 1 za Spartą spr9- P. kpit. w.aJcLe·chows.kiego, 4 G!'IU\!>a A't>tylerji, 
W ·meczu hait!ny, który odbył się w me-1 skich' wadza sobie również z Kanady Rowie Łódź, ul. 11-go Lidoipada 83. poikój 37, teiefo111 
dzielę, łodzi.a.nkii i;wyciężyły 11 :6 f 4:3). W stolicy Czechosłowacji obok L. Gren ta, który kierować będzie pierw- 196:..001 wewn. 2Q, (!o d.niiia 26 paźcbz.iemilka 1933 
Meci żywy i ciekawy wykazał komplet- T. c. powstaje obecnie nowa b. poważ- szą drużyną. . . ~Iw. 
111& przewa.gę łoclzi.anek, lepszych pod na placówka hokeja lodowego AC. Spar 1 c;;zechosłow~cja spodziewa się przy C I d • 
każ:dym wz}!lędem. ta, która swój zespól opiera na lep- •bycia j~szc~e kilku kan~dyjczykó~, któ e go ny poparcia 

Braimki dla Łodzi zdobyły: Gapiński, szych graczach prowincjonalnych prze- rzy maią się prz~czymć do podmesi~: t(eferat sportowy Polskiego Radja 
Głażewska, Hołyszewska, i Kwaśniew- niesionych do siolicy. AC. Sparta zaan~ nia poziomu hoke1a w Czechosłowacn. wystąpił z projektem rozpoczęcia zbiór 
ska. dJla LwO>Wa. - Połomska. gażowała trenera amatora dr. Gordona ki .sprzętµ sp9rtowego i podręczników 

W siatkówkę, zaikońcwnej zwycię- soc sportowych dla niezamożnych klubów 
stwem Łodizi 2:1, gra była równorzędna prowincjonalnych. Deklarowane mogą 
i Ma.ła na niezbyt wysokim poz1omie. Delegaci Czarnych I 17 rekordów być pr.zedmiotv zarówno nowe, jak i U-

k · · na meczu Podgórze-Strzelec pływackich w r. 1933 żywane. Ponieważ w każdym klubie i 
'Bo serzy n1em1eccy s Polski' Zwi"-'zek p•ywack1' zatwierdził u każdego sportowca znajdują się przy 

j Na mecz Podgórze - 22 p. p. trze- ~ t d t któ h · j · · . w szeregach warszCiwskle d 1 · cstatni'o następujące rekordy polskie w rzą Y spor owe, ryc sie uz me u-
lec, przyjechali specjalnie e egaci żywa, byłoby pożądane. aby te przy„ 

Makkabl Czarnych ze Lwowa, którzy do pauzy pływaniu: d któ l ż t · b · t 
kl · b d · Sztafeta 4X200 mtr. stylem dowol- rzą y, re e ą zupe ll!e ezuzy ecz-Do Warszawy przyjechali przed i - mieli nadzieję, że zwycięzcą ę zie nie, zostały ofiarowane dla niezamoż-

ku dniami dwaj bokserzy berliński~! Strzelec. Po przerwie, kiedy Podgórze nym - .EKS Katowice 10:42,2 sek. nych sportowców prowincjonalnych, 
Barkochby Neustadt i Kummer. Opuścili strzeliło dwie bramki delegaci lwowscy Sztafeta 3xl00 mtr. stylem zmien· którzy mogą je po wyreparowaniu uży, 
oni Niemcy wskutek prześladowań. z rzadkimi minami opuszczali boisko, riym - EKS Katowice 3:54,6 sek. wać jeszcze przez długi czas. 

Bokserzy ci zgłosili akces do war- drżąc o losy swego klubu. Sztafeta 4X100 mtr. stylem klas. t>aó „Subskrypcje" na ofiary przyjmuje 
szawskiej Makabi, w której barwach Ostravia 7:18 sek. } referat Polskiego Radja. 
wystąpią już w najbliższym czasie. Bocheński i Karliczek 
Neustadt i Kummer należeli do czoło-
wych bokserów berlińskiej ~rużyn~. . nie po)ad11 do Pragi 
Ponieważ obaj są obywatelan:1 polski- Jak wiadomo, dwaf czołowi pływa-
mi, zgłoszenie ich do WOZB me napot- cy polscY Bocheński i Karliczek otrzy
ka na trudności. nali zaproszenie pływackiego zwi;\zku 

czeskiego na zawody do Pragi w dniach 
18 i 19 listopada rb. W zawodach tych, 
znanych pod nazwą „Grand Prix de 
Prague'', mają wziąć udział również pf~~ 

Mistrzostwo okręgu 
w zapasach. 

Rewanżowy mect zapaśniczy o tytuł wacy węgierscy i. austrjaccy„ Polsl.\I 
mistrza drużynowego okręgu w zapa- Zwiazek Pływacki z zaproszenia n:e 
sa.eh między U n ją a Wimą o<llbędzie się skorzystał, ponieważ odbywalc11;y_ s!i11." 
w naclcho~zącą niedizielę o.g?'dz". 1.1-ei w i bę wo~skowa. Bo_chc•\ 1.<i .j~~.t h~.7. .'. 111 

lo.kalu W1my przy ul. Roki<:1ńsk1-e1. a Karl1czkow1 PlZi:'··' . ' 1 1 

' . J . ' ' ' f 

· .:.::~.„. • t '""-·-··· . Odpowiedzi Redakcji 
Rewanżowe spotkanie A. Piotrowski - Lódt. Nie s.pełnil Pan wa-

0 puhar ŁOZPN•o. run·ków konkursu, ponileważ do k'llP900 it6w-
. · lOZP nero nie doła.czyt Pan 10 kuponów małych. 

Rew.a.nitowy me oz o pttlie.r · · tt l. Ratke. Może faktyiczn!e w tym roku 
między f,iin.aJl.1$tamf ł. TSG i SKS·em zo- szczeście bedizle Panu sprzyjało. Życzymy po. 
stmie l'IC>~~rany na.jbliitsze! n.ied.zieli o wodzenia. Kupony otrzymaiiśmy. 
.rodzi.nie 11-ei na boiaku Wid.zewa. . M. Zylberberi - Lódt. Kupony otrzyma-
& W . · ·"'-·· hśmy, 

ra.zae pon.ownef? zwyaę„.":'a A. Zadurskł - Kielce. Wszystkie ku.pony 
SKS-u puhar stam~ się ;ego własnością, nadeszły w porządku. Życzymy powodzenia. 
natomiast w razie zwycięs-twa ł..TSG H. Ełsenbuch - lód~. K~pony otrz:vmaliś1'.1Y 
chi'dzie do trzeci.ei ost.atecznei r0izgryw· . K. Famalczyk. - pz1ę'ku1emy za pozdrow1e-
. , · ma. Kupony otrzyma:l1śmy. 

k1. Bracia Zar~ba - Łódź • Chojny, Kupony 
...,----- otrzym1tliśmy. Zyczymy powodzenia. 
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Manewr w AnglJI 

Podczas posiedzenia izby deputowanyc b, na którem upadł gabinet Daladiera, Podczas rozpoczętYch w ostatnich dniach manewrów jesiennych wojsk angiel-
ludność Paryża demonstrowała przeciwko podatkom. Budynek izby obstawio- skich odbyły się ciekawe pokazy wielkich tanków, które widzimy na niniej-

ny był przez silne patrole policyjne. szem zdjęciu. 
""llllllllll'im!!llllllill„„„„„„lllml„„„ ... „„a1„1111m1111111B1„lllll„„llBll ... ~Ml'.iBIGM„„„„„„„„„„„„„lll!Ell*m"~StiD""""'iW.ll' IBllllll!lmm'AllllllMD'ClllD!llBlllllm&I„ ... ~ 

MISTRZ AMATORÓW - ZA WO- f 
DOWCEM. [ 

Brat r ta, słostra-rekordzls l(ONl(URS NAJPIĘl(NIEJSZYCH 
DZIECI. 

I 

.I 
,,~, ····· . J 

I ... · ' ,, 

Jack Crawford, najlepsza rakieta świa- l , / . .·.. . . ł' /~ 
ta, popularny mistrz australijski, za- I · - ~· "- . ' , .. 
mierza przejść do zawodowców i wziąć 

1
. Znany rekordzista angielski, l(aye Don, iak widać na powyższem zdjęciu, skła-

udział w najbłiższYch zawodach. da siostrze swej, Ricie, gratulacje z powodu odniesionego przez nią zwycię
stwa ·podczas wyścigów samochodowych dla kobiet na iorże w Brookland. 

============================================ 

Na zdjęciu widzimy odznaczone na kon
kursie w Paryżu najpiękniejsze „bab~· 
francuskie, które nie wydaje się zbyt 

zachwycone tern odznaczeniem. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 na nie mogła ogarnąć żadna pokusa. pięćdziesiątki, a przytem bardzo brzyd-
Gaston, jak ci zapewne wiadomo, był ka. Zwracałam również baczną uwagę 

On -1nn1e , O .:_._Dll...t-Of. zamożnym człowiekiem. Nic więc dziw na służące. Nie miałam nigdy młodych 
..,.., ~ nego, że chciał zamieszkać ze mną w i ładnych dziewcząt. Bo przecież wia-

dużem mieście. domo ogólnie, że i one nieraz potrafią 
- Nie, moja droga, nie mogę ci nic wata przede mną wszystko. Widziałam Ale ja się temu kategoryczniie o- odbić męża. 

poradzić - rozpoczęła s.iwa. krzepka tylko rozmaite przykre sceny, ale nie parłam. · Ta~. moje dziecko, w ten sposób spę 
jeszcze staruszka, zwracając się d-0 rozumiałam jeszcze ich znaczenia. Ale W wielkiem mieście czyhało na mnie dzitam piętnaście lat. 
swej młodej przyjaciółki, Ireny. Uwa- z biegiem czasu nasze stosunki domowe tysiące niebezpieczeństw. Wolałam Zestarzałam się, wyrzekając się 
żarn, że nie wolno grać na giełdzie. - przestały być dla mnie tajemnicą. więc pozostać na gluchej prowincji, bo wszelkich przyjemności, poto, aby u
Nigdy prawie bowiem w takich wy- GdY matka poczęła mnie już uwa- tam przynajmniej l~twiej było kontrolo- trzymać Gastona przy sobie. Zdawało 
padkach nie można przewidzieć, czy się żać za dorosłą, zwierzyła mi się już ze wać Gastona. mi się, że przynajmniej późniejsze Iata 
zwycięży. Mogę ci jednak opowiedzieć wszystkich swych cierpień. Zapomnia- Wiadomo ci chyba również, co się będę miała spokojne i szczęśliwe. 
historię mego życia. Wyciągniesz z la, że jestem jej córką, że z rozmai- kryje pod pretekstem najróżniejszych, Lecz zawiodłam się srodze. 
niej odpowiednie wnioski. tych względów należało wiele z tych wieczorowych konferencYj. Powiedzia- W szesnastym roku naszego poiY-

Gdy miałam wyjść zamąż. powie- rzeczy przede mną ukrywać. łam Gastonowi stanowczo, że wieczory cia, poważnie zapadłam na zdrowiu. 
działam sobie: Nie dopus.zczę nigdy do Wiedziałam więc dokładnie 0 każ- musi zawsze spędzać ze mną. Zgodził Mąż przez caly dzień pracował i byt 
tego, by Gaston mnie oszukiwał. Muszę dym nowym romansie mego ojca. się na to. poza domem. Musieliśmy przyjąć pie-
również zaznaczyć, że Gaston w tym Szczególnie bałyśmy się razem z Był to zresztą człowiek, który nigdy lęgniarkę. Czy była przystoJn.a? Nie, 
0 'kresie byt bardzo czuły i nic nie W.5ka. matką pewnej rosjanki. Ojciec tyle jej prawie nie miał własnego zdania i, pra- mogę to powiedzieć z całą pewnością. 
zywało na to, że będzie się uganiał za poświęcał czasu, że się · już wydawało, wdę mówiąc, byl zawsze u mnie pod Była jedynie młodsza ode mnie o jakie 
d . . iż nas pozostawi na łasce losu i z nią pantoflem. dziesięć lat. 
z1ewczynam1. zamieszka. I 

Ale ja miałam przecież duże d-0- W dzień zawsze był pod moją kon- . pe~nej nocy sta~o si~. G~y obu-
świadczenie w tej dziedzinie. Od naj. · Ileż to razy całemi g,odzinami czeka- trolą. Wieloletnie obserwacje utwier- dziłam. się ze snu, .stw:1erdz1łam, ~e. Gas
młodczych lat ciągle słyszałam o tern, !Yśmy na niego przed bramą i obie ocie- dzity mnie wkońcu w przekonaniu, że tona mem~ w syp1a~m. ~ trudnos~1ą do
że mężczyzn należy krótko trzymać, że ratyśmy łzy chusteczką. A gdy wresz- zresztą nie należy go się zbytnio oba·- wl?kłam się d~ sąs1~dmego pokoJu, w 

b f Ć cie przychodził, matka przeważnie nie wi'ać. Gaston z natury ni'e by• kobi'e- ktorym spa.ta p1elęgmarka. . 
żadnemu nie wolno z ytnio u a · czyniła mu już żadnych wyrzutów. - ciarzem 1 I tam UJrzatam scenę, która we mme 

Mój ojciec był niebezpi,ecznvm don- Przecież mógł wogóle nie wrócić„. Al · . ł b. nie mogła już wzbudzić żadnej wątpli-
żuanem. Gdybyś ty wiedziała, ile moja Teraz chyba już rozumiesz, że nie .e n:rmo to. zda wa am ~o. ie SJ?ra- wości. 
matka cierpiała z tego powodu, ile prze- mogłam mieć zbytniego zaufania c;lo wę •.. ze me na!ezy 1!1U da;vac zadn.eJ 0 - CzY wiesz, że byłam gotowa Gasto-
lala łez, ile razy nosiła srę z rozpaczli- mężczyzn. Nawet do Gastona, który kazJI, bo okazJa moze kazdego męzczy- nowi wszystko wybacz ć? 
wemi myślami. Jestem przekonana, ie wydawał się takim solidnym. znę zep~hnąć n.~ złą drogę. . Ale on już nie chciaf dłużej ze mną 
gdyby matka nie miała mnie, z pewno$- Gdy więc wychodziłam za niego za„ ~rzYJmowallsmy tylko notar.Jusza z żyć. 
cią już w parę lat po ślubie pozbawiłaby mąż, powiedziałam sobie: Ten człowiek ~ałzon~ą oraz pewnego urzędnika .ma- Gdy wyzdrowiałam, pozostawił mnie 
się życia.. nie będzie mnie oszukiwał! Już ja się o ~1strack1eg;o, starego kaw.aler~. Pan.1 re- na łasce losu. Znudziła mu się widocz-

To była bardzo nieszczęśliwa ·kobie- to postaram! Jentowa me była dla mme mebezp1ecz- nie ta cała kontrola i brak zaufania. 
ta„. Strasznie dużo cierpiała„. I rzeczywiście starałam się w ten na. Wolał zamieszkać z pielęgniarką.„ 

Dopóki nie podrosłam, matka ukry- sposób urządzić nasze życie, by Gasto- Była · to .kobieta licząca już około Tłum. o. 
Pr·enumerata: ·z kosztami orzesvlki"Docztowef zł. 3 n. 50 miesleczni& Ogłoszenia• w tekście 50 gr. za .wiersz !l?iiimetrowy (na stronie 4 szpalty)1 

• nekrol.ogl 40 s;r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 rroszy, 
naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oł'acy: za si owe 10 g-roszv. naimnieisze zl. 1.zo. 
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